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O. L. Daube & Oojb. (także w i

K r a k ó w  2 0  l i s t o p a d a .
unosili złudzeniem, że polityka panslawisty- P* ™> ^  ^  fiktg N^ tylko hr. Hobcnwartiż jego partya stracić ^
czna w Rosyi może. wywołać poruszenie I g ^ j  w swojój m o w i e  p o t r z e b ę  odpowiedzialno rzeczywiście dopóki na, drodM u ^  j ^  

Musimy raz jeszcze powrócić do złośli- U praw y naszej przez Niemcy, abyśmy ba- L ci namiestnika przedsejmem w r r a z i t i  utrwlać? jak t o  dowiodły oda- 
wej a niedorzecznej baśni, k tóra przed dwo czyli, że zwrócony je s t na nas bezbronnych S y ^ o s e j ^ W ^ o  -
ma tygodniami wyszła z B erlina, a  zna-K zgnębionych w zrok zjć Lwet słowa na zbijanie tego tracić nie chciał, jak
lazłszy przystęp w wiedeńskiej Polit. Corr., żmejszych mocarstw, aby tylko w ysieazici iedział p otrzeb§ odpowiedzialności namiestm- 
ztąd okrążyła Europę. T eraz bowiem po- nasze zamiary, podsunąć prowokacye i k a  p rz e d  sejmem za  wykonanie ustaw krajowych 
w racają do nas z zachodu echa tej kłamli- pchnąć na drogę ostatecznej zatraty. w razie przeprowadzenia reformy władz admioistra-

j insynuacyi, k tó ra podobnie ja k  niegdyś W iadomo nam wprawdzie ze źródeł bar-U jnych i J i a i l o  wewnio-
__ F ryderyka W go fałszowana moneta, ja- dzo wiarogodnych, iż spraw a Pol8^  b ^  TrU dSonym ’ sejmowi galicyjskiemu naostatniój
k ą  r z ą d  pruski puszczał do krajów  polskich, przedmiotem korespondencyi dylomatycznej, I . pg j * " ............1
nosi ten sam stempel gadzinowej berlińskiej | yy której rząd pruski miał^ udziałj są zim y| r*rv<lr\?aanwi

mennicy. Fałszerstw o je s t tam trądycyą po

W i e d e ń  19 listopada.

(B.) Część stronnictwa wiernokonstytucyjnego u- 
dała się na mons sacer. Wątpić należy, czy zdoła

tykuł w zeszycie październikowym, podpisany prze*
Połońskiego.

Krok ten urzędowy uderza tem bardziej, ze dzicn- 
nik No woju Wremia otrzymujący natchnion a id 
p. Grigtriewa, jlnego dyrektora cenzury państwaii 
redagowany przez p. Suworina, sławnego tx liberała, 
dziś służalca oddanego rządowi, forytuje wojnę na 
zabój, podczas gdy dziennik Molwa zossał zawieszo­
ny na 6 miesięcy z powodu aitjkułu p. t.: «ż.by 
dotknąć sprawy słusznój, trzeba mieć czyste ręce, 
przesłanego przez p. Drogomanowa patryoty ruskie­
go z Genewy, dokąd się schronił przedprześlado*a-

wiernokonstytucyjnych, ale to pewna, że nie p ]r J J . czvstz zbytek, gdyż opin a

* * h b 2 2 ł £! J B t t S s b S T J f t S  £W  k -publiczna
chronnój konieczności. Wszyscy bez wyjątku są ta

przedłożonym \  n  ki o
w której rząd pruski miał udział; s ą d z i m y źaehodniśj ozę-1oróci do dawnego obozu. Ud W lraf 1j ^ 1“ d '

m em ney. x » « « , » »  j — ________, .w szakże, iż chciano w ybadać rząd ten, j a k - L j  Galicyi) 0 czem przypominał nawet w ciągu t e - 1 n i c t w a gię nCiezawis1Dm , r  --------------  .
lityczna zwłaszcza gdy chodzi o Polaków by się zachował w danych okolicznościach, raźniejszych rozpraw poseł G^kra z tą  ^  h krii0 50 do 60 członków. Jest to licz- za wojną; można powiedzieć bez przesady. że go-
i Oprawę ^ l s k ą  T radycya ta  sięgająca je- Od tej więc chwili rozpuszczono wieść o |k ą , żi  l ie m a ł ,  iż ^ y l —  1 me U czy |rączkowe oczekiwanie  ̂p a h ,^ rw ^ u W .c z n o ś ć
szcze czasów przedrozbiorowych, przeszła knowaniach polskich. Tem więcej
PÓżniei w system wmawiania w Polaków roz- 8trzedz się należy, aby nie stać się
r  . J . _•_____i___ i_Ar, * I  t •__ _ i fllhn nrzfimaitych konspiracyj rewolucyjnych, dyploma- narzędziem w kombinacyach albo przedmio- ^ iegtnika a właściwie r a ą d u  krajowego przed sej skiej p 
tycznych know ań, intryg daleko rozpostar- tem politycznego chantage, dla wymuszania mem za wykonanie ustaw krajowych. Żądanie to w wzięcia 
tych”aby tylko widmem Polski straszyć Euro- kosztem U y m  pewnych kornySeń Nie na- reclucjń tómn “ <WNL .  . . . .
pę, znaleść pozór do now ych środków  ucisku  h eży  pozwolić, aby ro lę  L ttd w k a  ł  llip a  lub  Pidualn^ cihistoryczu«j, którą stanowi część jako roisczyn c n e m i^ ,  “'^ T p ra - l lo n e g o  Dra Carrela.
i pobudzać do surow ej czynności i osta- N apoleona I I I  w zględem  nas chciał te raz  j carodu popiego wchodząca ^  skład m o n a r c h i i | nawet^wraz z pra ą y ^ I  
tecznego zgnębienia m ocarstw a połączone I kto inny odgryw ać

Rozmaitego rodzaju pogłoski 
Cesarza. Bliżsi niego twierdzą, że jest dobreów wśród reszty stronnictwa wiernokonstytucyjne- Cesarza, niizsi J n ara leczv 0̂ e.

6 N o w e  stronnictwo jest dość silnem, abjr działać k. p o m i m o ? S f f J u Z  
chemiczny, ale jest zanadto słabem, aby cnie Dr Botaice leaarz cesarzowej j

w spólnictw em  w  dziele rozbioru.
N iepotrzebujem y przypom inać licznych 

p rzyk ładów  tego  sy s te m u , k tó ry  w  czasie 
cztero-letniego sejm u o sk a rża  P o lsk ę  o ja- 
kobinizm , to  znów o jezu ityzm  i w steczni 
ctwo, k tó ry  w  b liższych  nas czasach knuje 
sp isek  prow okacyi policyjnej B aerensprun- 
gów  i Postów , a niezaw stydzony^ w yjaw ie­
niem

T  T n  ,siê  tyczyTogodzenia odpowiedzialno- wicą będzie nowemu stronnictwu złożonemu z sa-
p « d  asjmem, |m ^ h  ?rawie r e t a i n , *  ^ w ,  t a f c ą  * f -

X0KE8P0NDENCYA „CZASU"

Londyn 14 listopada

Uważam sobie za obowiązek obznajamiania was

W iedeń 18 listopada. powiedzialności
k r a j owyc h , “ a

Mowa to. Mismzowskiego na wczotajs^m publi- la J pi“ u

T O  ̂ S « T W  M .  uchwa- „asciw', je .  ¥ ' « “ ? •  »  ta'
m i l  nstawą W j.M , i S S  .“ U i Ł h w .  a a - I Ł “ch sferach nr«d™jch .

Z S t u T ^  I S t T O  iW T p l | w g *
r przed

:  I S S S S r ś ?  1.7 e“ h . S  T - T - Ą ™  ^ E e M w . » I a s t i  i

podstępnej”  zdrady  organów  policyj-1cmem posiedzeniu izb, poselskiej, a rac^ w “' 'c“"1' I o d p o w i e t o l m m ^ i t o ^ p r z e d  sejmem za ięoych do unii osobistej zi.w ęerS l h  jo tad 'to v M  rzS y 'uw aia ja  H  to ffi''"^„d o p o d o b n e ,  te lordpodstępnej mir j '  ^  ^  ustępy tej mowy »y»olaly oburzenie posM„ pol-|“ ™ ^ V . Z f  ktdro si# nistylko sejm, z przeciwników obecnego g^metu. Kząd doM  trzyma r» ..y  uwsza» „„eerw mobilizacji armii
--------------- S k f e i .  bedacri prawdnw.m niebezpieczeństwemnycb w słynnej interpelacyi p. 1 SwSf o^sk°if<^tajm re^fV '— — : »

skiego, czycha ustawicznie przy każaej sp - 1 skrony ultracentralistów, radość dzienników przeci 
sobności, aby zrzucić na Polaków  odpowie- WDych samorządowi Galicyi 
flzialność za wszelkie zaburzenia w całej 
Europie.

Nie będąc deputowanych
„indenendentów." Jeżeli I Rada ministrów nie zajmowała się jeszcze tą pro-Aby czytelnicy wasi i publiczność w Galicyi mogłalktórem tak gorąco UM1* “ ! ” v t^żderEn^ wolność I sie z nowem stronnictwem „independentów." Jezeu i naua iuimabiuw mo • kierowników

A a s s  M t ó E S s f e s  r « b ^  “ d0 ^Nie czem innem, tylko podobnem fałszer- o tp. mow5e wyrobiii sobie zdanie, omnionleBy* resztę obozu wiernokÓDstytucyjnego
stwem politycznem^ je s t pogłoska.puszczona | g.ę jedy^ e na przytoczeniu dosłownie seS  Ł o w y  w jego uchwale? Każ-1 tylko z przekory .^now em ^stm nm ctw u.^^^ jyb-1 Turcję" przeciw ̂ żebranin się konferenc^. Jeżeli kon-

choćby I nia tego.
Msło tu przypisują wagi zarzutom czynionym przez

. ___ :_ niA WAnfnran/>vi „Tpłpll KOn-

try g  na  W schodzie, s tttk a li poparc ia  T n rcy i nu prsedmiotowem pmdstaw.sniu Ł t a J » t ó w i  o- dy ma wotoM r t .  mo4na poMcW  Z„  jopjchsjgc Ą ustrjj d , akcy, w s p ó l n ę «  urię-

w.?i j ?  _„ww,„l„umwuiwi m.yrłklilłlll -wrftlbPf. 7.łkli Wiktoryaó wiem to z dobrego źródła, na-
„ i wptY"le, ” J1’U

żających  się w ypadków . Puściliśm y zrazu  I cgn^-aiistyczne. . v  ;  v ; ; m/ wj Austrva DODchneła połu pisała list ao cesarza wuuemia i

T t ó  W Sjuż sprawozdawca wasz breśći poprzedmch> f , .  doPktóm?0 się ten ustęp odnosił. Przyjecha-

01^ w jpau iA u iT .   ̂ i cenu u lisi jcz  nu. # * iV f I winno bvó złamane lw luiianu.
tę  w ieść mimochodem, bo zdaw ało nam się, I Rozprawy w Izbie poselskiej i°t,zy y ,się ^  ». m. i obiaśoienia ustępu mowy hr. Mieroszowskiego, I dniowych — -----------  , nran^lna inifvatvwa I Znaczna liczba cncerow mzyuieryi ougicio»,cj
Że wymysł podobny niemoże znaleść wiary, nad znanym wnioshem ko.“ ^ ; P™  o S lle ric h I W  którym zarzucał naczelnikowi powiatu w Galicyi ostatni wV5 m z fałszywego po- słaną już została do Konstantynopola i zapewnić
pomimo^ że kłamstwo miewa dziż ogólne | tek ^  “ * \ * 4  »  * * * * * *  * 2 2 !  ł S W  J2 *pomimo
pow odzenie i zw ykło  k roczyć śm iało, nie-

Petersburg 12 listopada, 

w ostatnim liście, że przygotowa-Donosiłem wam
nia wojenne nie ustają, przeciwnie mimo r o z e j m u  11 słowa Cara , 
zauowiedzisnśi konferencyi odbywają się z najwięk- słowiańskiego.

UJ Tl U mr V^V W — — t * - , ■ , . ,
Znaczna liczba oficerów inżynieryi angielskiej wy- 

■ - - — ■ ■ • ----- yni(< was
bądź co

bądź* Konstantynopola, gdyby miasto to było za­
grożone. , , , .

Dowiaduję się od kogoś co bywa w ambasadzie 
austryackiej, że bardzo tem niemiłe zrobiły wrażenie 

zapowiadające iż staje na czele ruchu

naw et może do tego  użyta.
Czy potrzeba stw ierdzać oczywistość wo-, - ^ 6 w ’ powfatowych i wydziału krajowego,

bec fałszów, dowodzić tego, że m gdy ”a.oże oddaniaJ czynności wydziału powiatowego urzędowi
•Wv i  1 _ • _  1  „  J  r t /w A r lłr  TT r l l  p r .  I /  * ______J  ' . I m  L Hn łn n r A /y A  u n iY łlf l

osiowme i o owu^.oiun ■ — r--- . . “ „ ain:va

zapoznał p

do-1 ustawa: mieli prawo odpowiednik ład a  na  cały  naród obow iązek zachow ania tegQ sł6w traci(5i Poprzedni mówcy już tę rzecz 
z u p e ł n e g o  s p o k o j u  i  m oralnej neutralności wo- statecZnie wyświecili, i mniemam, że gdyby ta

r o z -  ł a ł  n a  tajne zgromadzenie dwunastu dyrektorów kom-1 j  z njob rodzą się obawy. P.wtóizę wam
. .1 i i '   „l. \T« Inn, nnrlrnrn/»7Qinom 7P- I » . . • t _ • ___ i aJ nulr (*7QOn CnrRMF*przesłać go do ministerstwa, a sejmzasa-1 protest nie mając jednak czasu sprawNa tem nadzwyczajuem zekolei żelażnycb. niektóre

dZ'w  Amsterdamie dom „Hope“ miał rządowi ro-
propozycyę u8u

nie dają dowo
to jest wszy 3 y j s k i e m a  wyjednać pożycz) ę 3 milopów f, szt.

Miały być w tych dniach wymienione koresponczba umieszczoną
i źelazuych. PrzJ* I dencye własnoręczne między królową Wiktoryą, Ca

chciałoktóreby dniu, urzędnika prawego także nie poparł.cyi jednego stronnictwa, lecz nskt- 1 cnej propozycyi ----------   , .  c . ... . |UigUn „ióucu»ivii, j——j  .
dnakże jeden czy dwu członków uczynili bojaźliwie I . ^  rosyjski u t w o r z e n i a  z  Bułgaryi niezawisłego psń 
uwagę, że środek ten wykonany ściśle i natychmiast, ■* . d rZodem ks. Lencbtenberskiego,

0 ¥ ’ . , , i  i___ .„U—L'W: rł/lrr* łr n d n a m  hit- I ?  _
ja k  na odw rót, leży także przedział głę 
boki między spraw ą naszego narodu a 
k ie runk iem , w jak im  rozwija się spraw a 
Błowiańska. Jed n ą  tylko dążność podzie­
la ją  w szystkie stronnictw a, rozw iniętą od 
la t k ilkunastu , jak b y  w przewidywaniu 
wypadków, które się zb liżają, aby utw ier­
dzić jedyną kotwicę narodową w przystani 
monarchii Rakuskiej. Do jak iego  jednak 
stopnia przeważa usposobienie b ierne, do­
wodzi tego milczenie delegacyi polskiej, 
k tó ra  wobec zagadnień kwestyi wschodniej 
w strzym ała się nawet od wypowiedzenia 
tego, co wypowiedzieć uważano poniekąd 
za je j obowiązek.

Milczenie to dało też pochop do insynua­
cyi rzuconej z Berlina, a której nawet przy­
znać nie możemy zręczności. W szelako ile­
kroć system oskarżeń i prowokacyi bywa 
użytym przeciw nam, zawsze ma on jak ąś  
polityczną przyczynę i może nam też słu­
żyć za wskazówkę. P rzyczyną tu mogła 
być chęć przypomnienia Rosyi sprawy, k tó­
ra  ju ż  historyczną solidarność nakłada 
dwom mocarstwom, a której z oka półno 
cny sprzymierzeniec tracić niepowinien w 
swych zapędach panslawistycznych. Z drugie, 
zaś strony miała to być może w skazów ka i 
przestroga dla Austryi. D la nas zaś ta  tylko 
przestroga ztąd w ypływ a, abyśmy się nie

do sejmu według swego upoauoaiuu i I ■» , „ad,1#vc:u nrzedników przy wyborach,
działania tek p ro ro c z y ł,jż  wyborcy ze skargą y ^  tak dziś pisze o tej mowie,

ników wiedefiikich, jakoby odkrył hr Beustowi pro-
~ ’ ! ---------- słego pań*

który jest

Wiednia przybyli, a sprawa musiała być dość słu­
szna, gdy nawet J. Ekscelencya minister spraw we­
wnętrznych polecił protokół z tego spisać (głosy na 

ołai^hnArip sf.uclifŁici.Pj Gdy ci ludzie do

- 1 lepiej charakteryzuje jej dążność: . . . .
1 Co sądzimy o odpowiedzialności namiestnika 
pisze ów dziennik -  powiedzieliśmyjuż dawniej, a

co naj- ten wydał się ważnym

pewnem jest, że wielka teraz pa- 
.. stosunkach między Anglią i Au 

i stryą i że zapatrywania obu tych rządów na kwestyę 
silne wywarł wrażenie na wĝ odnią zbliżają gię coraz bardziej.

całą wieś przywlec i rzekł do niego: „Nauczę ja cię g >. _ u p y usteDu mowy P- Mieroszowskiego, a 
do Wiednia chodzić i mnie skarżyć (glosy na fe- wyżej pofa”e«® JJformy władz administracvfnvehmcy: słuchajcie, słuchajcie!). Tenże sam e f f e n d i  w y s z y d z a j ą c  projekt retorm ^ p i s z e ^ t o
powiatowy wystąpił Jako oskarżyciel; na jego roz- podany przez hr. Hohenwar , , . J f  , »

LCIl w v u a i oJy . J i \VbULlvUUIqi    « _  * .
n Selifontow, k tó ry  zamknął posiedzenie, że rząd p rzeciwnie współzawodnictwo ADglu z Rosyą z bat* 
nie zrzekając się całkiem tego projektu odroczy go L  dnjem corM więcej się zarysowuj i zaczyna 
do chwili ściślejszego zbadania. Trudno przewidzieć ■L2vbier8(; obrót istotnie niepokojący. Z obu stron,

* * ----------  1 ---------— Anr» w a a  I “  .  -  . -n______m b n w a n t n

onuraeuioiii. . izumiauw Dłv M
Niezaprzeczoną jest prawaą, że w ogóle boją się z trzy cegarstwa

siato wy wystąpił jako oskarżyciel, ‘ “ f u ™ ™ /  r  - cie 0 stanie rzeczy stworzo- zyc j ą  P- remontowa poczęiy ia  ouwgw, &
5 wytoczono śledztwo o obrazę komisyi wyborczój; pragnie «obić sobie p o ^ c i in ^  y ł a d n y  pogłoski o stanie umysłów w Polsce; szc
t o n i e  wystąpił jako świadek w tymże p r o c e s ie ;  nym przez teką rew ^  Warszawie. Dzienniki mówią o nowych
; vnafali «ta7.Ani na CZtomastodlUOWy a - l  S Z k l C  g a l i c y j s k i e    . » ____ .^ 1 ;  rYATOnrrh dAmrn^trA(TVar,h uatrvctvczDy

Zdaje się bvć pewnem, że obok propozycyj angiel- 
„• Ł. i .  v.._b-------- całkiem od­

kaź
owd^storżąćy""zostali skazani na czternastodniowy 
° m t  i kto ten wyrok wydał? Tenże sam effendi!
(słuchajcie /)•

Polaków i niedowierzają im. Równocześnie z propo-  ^
Selifontowa poczęły tu^obiegać zatrważające I skjeb( J znajdą*Bię na stole konferencji

szczególnie w mjeime propozycye rosyjskie.
• i - „ h r - a a « w  i r r a i owvcn  na-i       ̂;h agitacjach J  słychać, że uetęp mowy lorda Beaconsfielda, gdzie

g a l i c y j s k i e  kliń kj ■ ż .  ̂ • pewnych demonstracjach patryctycznych w tem L t  powiedziane, że „ultimatum rosjjskie winnu być
E K S  S K U S I Ł .  Zdaje się jak gdyby jako wezwanie do uiszczenia jpła^nego

i -  : ;A cf. iA R 7C 7A  n ^ n r i w i a f l T i f t l n v

r0 FoiaKa Mieroszowskiego. roiwwo. ^  ^  WflnA|r7flanoś<5iest ieszcze odDowiedzialnv I aby wywełać drzymiące mena wisa. Współczes diUgU«,tem niemilsze sprawiłę zdziwienie w wysokich
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A t e n y  12 listopada. 
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Pierwszą potrzebą chrześciau na Wschodzie jes 
bez wątpienia skruszenie swych więzów. Nie korzy 
stali oni z wojny serbskiej, aby dojść do tego, mnie­
mając, źo_ działają odpowiednio widokom Europy i 
spodziewając się wspaniałej nagrody. Zdziwieni oni 
zostali, te  Europa nie zwracała nawet uwagi na ich 
zachowanie się; zajmowała ona się bardzo Słowiana­
mi i ich autonomią, a innych całkiem pozostawili na 
boku. Poczęto wtedy wyrzekać w Grecyi; przeciw 
komu? Czy przeciw Europie? O tam nie myślano 
nawet. Minist9ryum odpowiedziało samo nie wiedząc 
co. Nie mogło ono zaprzeczyć słuszności. Lecz cóż 
należało czynić? Nie wiedziano.

Taki był zamęt i w takim stanie korespondent nie 
wiele miał do powiedzenia, gdyż nikt się nie zdecy­
dował na nic. Zresztą przybył król. Żądano przy­
gotować; król zalecał roztropność i cierpliwość. Mi- 
nisterjutn, aby nie iść przeciw prądowi, chce pod­
dać pod głosowanie ustawy o rekrutacyi i pożyczce. 
M iiemano, te  nie ma żadnego stałego projektu, a 
mniej jeszcze projektu wojny, niż jakiego innego.

N. Pan nadał starszemu radcy skarbowemu przy 
prokuratiryi skarbowej galicyjskiej Drowi Stanisła­
wowi S z l a c h t o  w s k i e m u ,  jako kawalerowi orderu 
korony żelaznej trzeciej klasy, w myśl statutów te 
goż orderu, szlachectwo austryackie.

N. Pan mianował docenta prywatnego w uniwer 
sytecie krakowskim Dra Stanisława S m o l k ę  profe 
sorem nadzwyczajnym historyi austryackiej wrzeczo 
nym uniwersytecie.

N. Pan mianował profesora drugiego gimnazyum 
we Lwowie Antoniego K r y g o w s k i e g o ,  dyrekto­
rem gimnazyum realnego wyższego w Wadowicach.

Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę ko­
legium profesorów wydziału filozoficznego w uniwer­
sytecie krakowskim, dopuszczającą Dra Franciszka 
C z e r n e g o - S c h w a r z e n b e r g a  na docenta geo­
grafii na wydziale filozoficznym.

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną posadę 
notaryusza w Sieniawie Franciszkowi W o l s k i e m u ,  
kandydatowi notaryalnemu.

Minister spraw wewnętrznych mianował komisarza 
powiatowego Wiktora O r t y ń s k i e g o  sekretarzem 
rządowym na Bukowinie.

W iedeń 19 listopada. Porządek dzienny posie­
dzenia (207) Izby deputowanych, które się odbędzie 
we wtorek, jest następujący: Wybór wydziału do 
ustawy o poborze rekruta; dalszy ciąg rozpraw nad 
wnioskiem dep. Gollericha.

— Do wydziału, który się ma zająć wstępnemi 
obradami nad ustawą przeciw pijaństwu i nad usta­
wą przeciw lichwie, wybrani zostali dep.: Dr R y­
dz o w s k i , S k r z y ń s k i ,  Kochanowski, Dr Roscr, 
Dr Wedl, Dr Gierowski, Renney, Dr Honigsmann i 
Dr Haase.

— Na posiedzeniu Izby poselskiej Ssjmu węgier­
skiego dnia 17 listopadn prezes ministrów T i sza 
odpowiedział na interpelacje Simoniego i Helfego,

Srczące się sprawy wschodniej. Interpelacye te po- 
aliśmy w swoim czasie, nie będziemy ich więc tu 

taj powtarzać, powiemy tylko ogólnie, że pierwszy 
z bich żądał od prezesa ministrów szczegółowego wy­
jaśnienia przebiegu sprawy wschodniej i stanowiska, 
jakie względem niej monarchia austryacka zajęła i 
życzył zobie, aby n ąd  węgierski przedłożył ustne lub 
piśmienne sprawozdanie, poparte aktami urzędowemi, 
a tyczące się wypadków ubiegłych; drugi zaś pra­
gnął wyjaśnień co do stanowiska, jakie zajmą Au- 
b ro-Wę*ry względem ostatniej mowy Cara Aleksan­
dra w Moskwie.

Jak to niejednokrotnie już zapowiadaliśmy, p. Ti­
sza ani na pierwszą, ani na drugą odpowiedź nie dał 
żadnych szczegółowych wyjaśnień. Odpowiadając dep. 
Simoniemu prezes ministrów rzekł, że co się tyczy 
pierwszego pytania, to mogę i mam do tego powo­
dy po prostu odpowiedzieć, że rząd nie ma obecnić 
zamiaru przedłożyć podobnego sprawozdania. Sam 
dsp. Simonyi wyraźnie w interpelacyi swojej żąda, 
aby to sprawozdanie rządowe odnosiło się tylko do 
tych wypadków, które uważać możemy za ubiegłe. 
Według przekonania p. Tiszy wypadki podobne wcale 
nie istnieją, gdyż tyczą się one spraw, będących w 
ustawicznym rozwoju, postępujących naprzód i dotąd 
jeszcze nie rozstrzygniętych. Wypadki, które dep. Si­
monyi uważa za ubiegłe, skończone, nie są niemi 
bynajmniej; stoją one w ścisłym związku z toczące- 
mi się obecnie wypadkami, a te ostatnie są ich kon­
sekwencją, bo z nich wypływają. Istnienie podobnie 
oderwanych i skończonych w sobie okresów tej spra­
wy wtenczas byłoby tylko możebnem, gdyby właśnie 
w tych sprawach kierowano zewnętrzną polityką mo­
narchii bez zastanowienia i rozwagi— czemu stanów 
czo zaprzecza. A nawet, gdyby podobne wypadki 
istniały, to minister mniema, że odnoszące się do 
tych wypadków przedłożenia, nie tylko, że nie mia­
łyby żadnej wartości, ale mogłyby się stać nawet 
Sikodliwemi. Dalej następującym sofizmatem zbija 
p. Tisza żądania Simoniego. Podobnie ubiegłe wy­
padki, fazy sprawy wschodniej tworzące odrębną ca­
łość, mogłyby istnieć tylko w razie niekonsekwencji 
zewnętrznej polityki austryackiej. W takim razie 
rząd przedłożyłby Izbie sprawozdanie z zaniechanego 
już kierunku, z drogi, którą opuścił. Izba więc wy­
rokowałaby nad krokiem, nie mającym już żadnej 
wartości. Mogłoby się nawet stać — przyjmując za­
wsze ten nieistniejący fakt niekonsekwencyi — że 
Izba na podstawie podobnego sprawozdania wyrazi­
łaby swoje zadowolenie co do kierownictwa polityką 
zewnętrzną, podczas gdy polityka odstępując od po­
przednich, na innej zupełnie znajduje się drodze, na 
drodze, która może nie znaleść w Izbie potwierdze- 

m BP°??bem Izba mogłaby popierać rząd 
właśnie w chwili, kiedy jego postępowanie jest prze- 
eiwnem kierunkowi przez Izbę potwierdzonemu i na 
odwrót, gdyby Izba wskutek owego przedłożenia wy­
raziła rządowi swoje niezadowolenie z kierunku po- 
lit, ki lewnętrznej; podobne oświadczenie mogłoby 
osłabić siłę rządu właśnie w chwili, kiedy jego po­
stępowanie jest zgodnem z kierunkiem przez Izbę 
potwierdzonym. Przedłożenie więc podobnego spra­
wozdania nie miałoby żadnych praktycznych korzy­
ści (potakiwanie w centrum).

Drugie pytanie dep. Simoniego obejmuje propo­
zycję aby ponowić rozprawy nad kwestyą wschodnią, 
jeszcze przed rozpoczęciem rozpraw budżetowych. 
Simonyi zapytywał, czy rząd jest skłonnym do ze­
zwolenia na podobne dyskusje. Na to pytanie odpo­
wiedział T i s z a ,  że bynajmniej nie widzi potrzeby, 
aby jeszcze przed rozpoczęciem narad budżetowych 
dać pobudkę do rozpraw nad kwestyą wschodnią, 
gdyż sam dep. Simonyi powiedział, że kto zechce to 
będzie miał doskonałą sposobność poruszenia tej spra­
wy, właśnie przy uchwaleniu budżetu. Kilka dni roz 
dzieła nas od rozpraw budżetowych, rozpoczynanie 
więc dyskusyi nad nowym przedmiotem byłoby tylko

stratą czasu. Wiem to dobrze — powiada Tisza — 
że podczas rozpraw budżetowych nie mogę nikomu 
przeszkodzić wciągnąć i tę sprawę w zakres swego 
przemówienia; jednakże życzę sobie i mam nadzieję i to 
zaufanie, że w razie podobnej ewentualności, gdyby i 
tę sprawę poruszono, rozprawa nad nią nie rozwinie się 
tak dalece, iżby pozwoliła powątpiewać o takcie par­
lamentarnym węgierskiej Izby deputowanych (okla­
ski w centrum). W końcu swojej odpowiedzi Tisza 
zapewnia Izbę, że on i rząd wiedzą dobrze, że wy- 

v m ? ma. Prawo! zaufanie jakie w nich pokładała 
w każdej chwili cofnąć, i szanowny deputowany może 
być przekonanym, że w chwili, w której się to sta­
nie rząd nie zapomni o swoich obowiązkach konsty­
tucyjnych; jak długo jednakże do tego nie przyjdzie, 
jak długo zajmować będziemy to stanowisko, połą­
czone wśród stosunków obecnych z wielką odpowie­
dzialnością; muszę otwarcie oświadczyć, że jesteśmy 
obowiązani, rozstrzygać według naszego własnego za­
stanowienia, co i kiedy w tak drażliwych i trudnych 
kwestyach mamy wyjawić (potakiwanie w centrum).

Po krótkiej replice Simoniego, który zapowiedział, 
że wprawdzie tę odpowiedź przyjmie do wiadomości, 
ale sprawę wschodnią w najbliższych dniach znowu 
poruszy, Izba przyjęła odpowiedź' prezesa ministrów 
do wiadomości, wśród żywych oklasków w centrum.

Następnie Tisza przystąpił do odpowiedzi na in­
terpelację He l f e g o .  Prezes ministrów nie rozpoczął 
od razu odpowiadać na postawione pytania, ale za­
strzega sobie kilka uwag co do wyrażeń, przez mówcę 
użytych. Dep. Helfy powiada, że przemówienie Cara 
rosyjskiego nie jest samem słowem, ale jest zarazem 
czynem, wypowiedzeniem wojny, groźbą. Twierdzi 
dalej, że my — t. j. monarchia austryacko - węgier­
ska — musimy także powiedzieć co chcemy zrobić 
i powiada, że jeśli monarchia w chwili rozstrzygają­
cej zostanie bez sprzymierzeńców, to mogłoby być 
następstwom tego, że mocarstwa nie wiedziały i w o- 
statecznej chwili nie wiedzą, czego chcemy. * Co się 
tyczy pierwszego, zwracam uwagę pana deputowa- 
nego —- nie zaprzeczając ani w najmniejszej rzeczy 
ważności podobnego oświadczenia — na to, że we 
dług świadectwa historyi słowo od czynu w tak cię 
żkiem położeniu i okolicznościach stara się przecież 
być oddzielone, pewną, często nawet nie bardzo kró­
tką epoką. W każdym razie, jakkolwiek by się rze­
czy rozwinęły, nie będę szukał stanowczości, odwagi, 
uzasadnionego poczucia siły tam, gdzie się jej p. de­
putowany szukać zdaje. Jeśli gdziekolwiek ktoś wy­
powiedział wojnę, lub groził, a od nas pomimo tego 
nie wyszło ani jedno słowo, to jeśli nie Krzyczymy 
zaraz, nikt tylko my jesteśmy zagrożeni tern wypo­
wiedzeniem, to dlatego, że człowiek odważny nie po­
stępuje tak, ani w polityce, ani w życiu prywatnem. 
To taktyka nerwowych chorowitych kobiet {śmiech). 
Co się zaś tyczy uwagi, że możemy zostać odosobnio- 
nemi, niech szanowny deputowany nie bierze tego 
za obrazę, — bo nie mam do niej ani woli, ani 
prawa — gdy powiem, że jeśli dep Ilelfy nie wie 
wszystkiego, i nie może iść za wypadkami, to je­
szcze z tego nie wypływa, że inne mocarstwa jeszcze 
tego nie wiedzą, lub nie dowiedzą się w swoim cza­
sie, gdyż niech mi p. dep. przebaczy, że chociaż znam 
jego siłę, to co do sprawy wschodniej inne siły 
rozstrzygać będą {śmiech). Zresztą nie myślę wcale, 
żeby monarchia austryacko węgierska miała teraz nie 
przyjaciół. Nie zaprzeczam, że mogą oni istnieć lub 
będą, ale życzę sobie z całego serca, aby z razu 
gdyby Węgry i austryacko - węgierska monarchia 
miała nieprzyjaciela, rząd tego nieprzyjaciela kiero­
wał się zasadą, której od nas żądacie t j. żeby j a- 
irzód powiedział wszystko co kiedykolwiek zamierza 

uczynić, gdyż względem rządu, któryby postępował 
po drodze, jakiej sobie panowie życzycie, zwycięstwo 
byłoby w połowie zapewnione; zaglądać bowiem do 
planów nieprzyjacielskich to zwyciężyć w połowie. 
{"potakiwanie w centrum). Przystępując do właści­
wej odpowiedzi na pytanie, minister oświadcza, że nie 
może zrozumieć powodów, które skłoniły pana depu­
towanego do postawienia tego pytania, czy rząd o- 
trzymał urzędowe zawiadomienie z Petersburga i czy 
autentyczna treść mowy, je3t zgodną z treścią ogła­
szaną w dziennikach. Tisza powiada, że autentyczna 
ireść przemówienia Cara może być każdemu, a za­
tem i dep. Helfemu znaną z urzędowego dziennika 
rosyjskiego, gdzie jest ogłoszoną w dosłownetn brzmię 
niu. Jest więc rzeczą zupełnie zbyteczną, chociaż to 
bynajmniej nie sprawia mi trudności, żądać odemnie 
oświadczenia, że tekst urzędowy jest autentycznym. 
Co się tyczy drugiego pytania, ‘jakie stanowisko zaj 
mie ministerstwo spraw zagranicznych względem o- 
statniego przemówienia,to muszę oświadczyć, iż wzglę­
dem tego ostatniego wypadku żadnego nie zajmie 
specjalnego stanowiska. Ministerstwo spraw zewnę­
trznych ma już swoje stanowisko w sprawie wscho­
dniej i od niego nigdy nie odstąpi {potakiwanie). 
iYosząc o przyjęcie odpowiedzi tej do wiadomości, 
jozwolę sobie ze względu na Izbę oświadczyć, że 
rozszerzana przez dzienniki wiadomość, że austryacke- 
węgierskie ministerstwo spraw zewnętrznych zgodziło 
się na konfereneye konstantynopolitańskie na pod­
stawie przedłoźeń angielskich, odpowiada w całości 
prawdzie, i uzupełniam je tem, że i na tych kon- 
forencyach kierownicy zewnętrznej polityki monarchii 
)ędą uważać w tem swój obowiązek, z jednej strony 
przyczynić się o ile można do utrzymania pokoju z 
drugiej uczynić wszystko, co byłoby koniecznem do 
obrony interesów monarchii. Upraszam Izbę o przy- 
ęcia oświadczenia mego do wiadomości {przeciągle 

oklaski).
- Jenerał Czernajew przybył w sobotę do Wie­

dnia, gdzie ma się zjechać z swoją żoną.

Okólnik ks. Gorczakowa do posłów przy dworach 
zagranicznych brzmi, jak następuje:
Do przedstawicieli Rosyi przy rządach zagranicznych.

Carskie Sioło dnia 1 listopada 1876.

Smutne wypadki, które zbroczyły krwią półwysep 
Bałkański, głębokie wywarły wrażenie w całej Euro­
pie. Rządy też europejskie uznały konieczność wy­
stąpienia w imię ludzkości i dobra powszechnego, 
dla położenia kresu na zawsze temu stanowi rzeczy; 
wymogły więc na obu stronach wojujących zawiesze­
nie broni i postanowiły zwołać konfereneye, mającą 
przepisać zasady pokoju stałego, któryby zapewnił 
ludności chrześciańskiej w państwie tureckiem sta­
nowcze rękoj'mie przeciw niepoprawnym nadużyciom 
administracji tureckiej i niczem nie okiełznanej sa­
mowoli władz ottomańskich, zabezpieczając zarazem 
Europę od peryodycznego wznawiania się krwawych 
wstrząśnięć. Rząd carski dążył zawsze i wszelkiemi 
siłami do utrwalenia zgody między państwami euro- 
pejMiemi, mając nieustannie na uwadze, że w kwe- 
styi obecnej mteresa polityczne powinny ustąpić miej­
sca wznioślejszym interesom całej ludzkości i pokoju 
Europy; nieomieszka przeto jeszcze i teraz wytężyć 
wszystkich sił swoich, aby na drodze zgody osiągnąć

skutki pewne, trwałe i zgodne z wymagami słuszno­
ści i pokoju powszechnego. Kiedy atoli dyplomacya 
w ciągu całego roku stara się znaleźć środki zdolne 
uśmierzyć zaburzenia na półwyspie Bałkańskim drogą 
pokoju i zgody, Porta umiała skorzystać ze sposo­
bności zaniepokojenia świata muzułmańskiego i ścią­
gnęła z głębi Azyi i Afryki ciemne szeregi- nieokieł­
znanych niczem żywiołów panislamizmu, tudzież pod­
burzyła fanatyzm muzułmański dla stanowczego zgnę­
bienia pod ciężarem przewagi liczebnej ludności cbrze- 
ściańskiej, za swój byt walczącej. Sprawcy straszli­
wych okrucieństw, oburzających całą Europę, nieprze- 
stają broić dotychczas bezkarnie, i dziś pomimo ro- 
zejmu dokonywa się na całym obszarze cesarstwa 
ottomańskiego, w oczach zdumionej Europy powtó­
rzenie gwałtów i okrucieństw niemniej straszliwych, 
jak przed dwoma miesiącami. Wobec takiego składu 
rzeczy Najjaśniejszy nasz Monarcha, postanowiwszy 
mocno użyć wszelkich zależnych od niego środków 
dla osiągnięcia celów nakreślonych przez mocarstwa 
europejskie, raczył uznać za konieczne zmobilizowa­
nie części swej armii. NPan nie pragnie bynajmniej 
wojny i uczyni wszystko, aby uniknąć jej. Lecz nie 
ustanie w swej gotowości do wojny, dopokąd zasady 
słuszni ści, popierane przez całą Europę, a których 
narodowe uczucia Rosjan pragną bronić do ostatka, 
nie będą zastosowane do bytu Słowian i nie uzyskają 
pewnych rękojmi trwałości. JW Pan upoważnionym 
jesteś do przeczytania i wręczenia odpisu niniejszej 
depeszy p. ministrowi spraw zagranicznych. Proszę 
przyjąć i t. d.

Gorczakow.
St. Pietersburgskija Wiedomosti pod dniem 3go 

(15) listopada w następujący sposób tłumaczą ko­
nieczność mobilizacyi: „Środek ten wywołany został 
postępowaniem rządu tureckiego. Od czasu zawarcia 
rozejmu upłynęło dwa tygodnie, tymczasem ze strony 
Porty ani widać chęci korzystania z tego czasu dla 
wprowadzenia reform mogących zaspokoić słuszne 
żądania ludności chrześciańskiej w Turcyi. Nie prze­
stają Turcy, wedle otrzymywanych wiadomości, po­
pełniać gwałtów i okrucieństw w oczach oburzonej 
Europy, pomimo, iż rządy postanowiły położyć im 
koniec i oświadczyły o tem postanowieniu Porcie. 
Obrady w Konstantynopolu przepisać mają warunki 
pokoju między Turcyą a Słowianami. Uchwalone 
przez przedstawicieli sześciu mocarstw warunki po­
winny być obowiązującemi dla Porty, lecz można 
przypuścić, że rząd turecki nie uzna się obowiąza­
nym do spełnienia ich; jest bowiem wiele powodów 
pozwalających wnosić, że Porta prędzej odrzuci wa­
runki pokoju przepisane przez konferencyę, niźli je 
przyjmie! Pewność przyjęcia przez Portę wyroku o- 
brad przedstawicieli rządów europejskich byłaby zu­
pełną, gdyby Austrya i Anglia nie podsycały umyśl­
nie nadziei w Turkach, że w łonie obradujących mo­
gą wyniknąć zatargi, a poglądy gabinetu wiedeńskiego 
i londyńskiego na sprawę wschodnią nie są bynaj­
mniej tego rodzaju, aby odrzucenie warunków pokoju 
przepisanych przez konferencyę mogło zbyt oburzyć 
Austryę i Anglię. Chwiej ności polityki austryackiej 
wobec spraw wschodnich dowodzą obrady w Radzie 
państwa wiedeńskiej i powszechue anti-słowiańskie 
usposobienie umysłów w Węgrzech. Co zaś do An­
glii — mowa Disraelego na uczcie n lorda-majora aż 
nadto pozwala Turkom liczyć na pomoc angielską. 
Gdyby też nie plecy angielskie i nie sympatye Au- 
stryi, rząd turecki zaprzestałby już dotychczas gwał­
tów nad chrzcściańskimi poddanymi swymi, lub przy­
najmniej ukarałby przykładnie sprawców owych gwał­
tów; tymczasem jednak nie czyni tego. Wobec tedy 
biernego oporu Turcji, a dwulicowości Austryi i 
Anglii, Rosya zmuszoną była zdecydować się na krok 
uowy na drodze swej polityki energicznej, owocem 
zaś tej decyzyi jest mobilizacja armii.

W ostatnich czasach zaczęły się pojawiać w dzien­
nikach zagranicznych, a nawet i rosyjskich, korespon­
dencje z Serbii, w których nieprzyjazny stosunek 
między ochotnikami rosyjskiemi, a wojskiem i naro 
dem serbskim w bardzo jaskrawych wystawiany jest 
rarwach. Z tego powodu St. Piet. Wied. z d. 2 (14) 
listopada mówią: „Pisano wiele o starciach gorszą­
cych, wynikłych między Rosyanami a Serbami, w sku­
tek których ministerstwo belgradzkie miało się niby 
domagąć zupełnego usunięcia ochotników rosyjskich 
z Belgradu. Trudno nam przesądzać, czy i w jakiej 
mierze pogłoski te zasługują na wiarę, lecz nie mo­
żemy twierdz:ć, aby były zupełnie bezzasadnemi. Bo 
w rzeczy samej stosunki między naszymi ochotnikami 
a Serbami nie są zbyt przyjazne; z kąd i dla czego 
wynikły zatargi? — nie wiadomo, lecz zdaje się, że 
przyczyną ich główną są klęski serbskie, które ich 
czynią niesprawiedliwymi. Otrzymaliśmy n. p. przed 
parą dojami list (od Serba), który postęyowanie na­
szych ochotników maluje w tak szpetnych barwach, 
że niepodobna nam nieposądzać korespondenta o 
stronniczą przesadę". Przytacza następnie ten dziennik 
dosłowną osnowę listu owego Serba, który mówi w naj­
dosadniejszych wyrazach, że jedynem pragnieniem 
patryotów serbskich jest pozbyć się z kraju wszyst­
kich Rosyan, a nawet samego Czernajewa, że jeżeli 
Moskale nie opuszczą Serbii, Serbowie tłumnie ucho­
dzić zaczną z własnej ojczyzny i szukać przytułku 
w inuych krajach. „Rosjanie — są słowa korespon­
denta — winni są wszystkich klęsk, których Serbia 
stała się ofiarą w ostatnich czasach; w ciągu całej 
wojny nic nie robili, tylko układali kłamliwe tele­
gramy i pili szampana. Kiedy Serbom kto mówi, że 
przecież Rosyanie tysiącami dali się zabijać za spra­
wę serbską, to odpowiadają, że zabijano ich tylko 
dla tego, bo byli zawsze pijani i bez przytomności. 
Po trzeźwemu albo nie pokazywali się wcale na pole 
bitwy, albo ukazawszy się, uciekali zaraz, aby pić i 
układać telegramy, że Serbia bez nich byłaby zgu­
bioną. Całe postępowanie ochotników rosyjskich w Ser­
bii nacechowane jest kłamstwem, samochwalstwem, 
złemi nałogami, słowem, ciężyli tylko Serbom i szka­
lowali ich, zamiast im pomagać". St. Piet. Wied. 
występując przeciw treści tego listu mówią: „Obu- 
rzającem jest takie ogółowe rzucanie winy na wszy­
stkich ochotników naszych, których waleczność i po­
święcenie świat cały podziwiał! Nieprzeczymy, że 
mogły się zdarzać wypadki pojedyncze rzucające cień 
szpetny na naszych ochotników; lecz Serbia powin­
na pamiętać, że jeśli wytrzymać zdołała walkę z Tur­
kami w ciągu czterech miesięcy, zawdzięcza to je­
dynie narodowi rosyjskiemu i jego ofiarności, że jeśli 
ją  nie spotkał los Bułgaryi, tylko Rosyi dziękować 
za to powinna. Ale okazuje się, że niema wdzięczno­
ści na świacie i nie dla niej też, lecz dla zadosyću- 
czynienia własnemu uczuciu ludzkości Rosya świadczy­
ła i świadczy tyle dobrodziejstw Serbom.

— Rozkaz dzienny o mobilizacyi wojska i wyzna­
czeniu dowódzców, podpisany przez Cara d. 1 (13) 
listopada jest obszerny, a treść jego ogólna da się 
wyjaśnić w sposób następujący: Z korpusów 7, 8, 
9, 10, 11 i 12, konsystujących w okręgach Kijow­
skim, Odeskim i Charkowskim formuje się armia 
czynna, która składać się będzie z sześciu korpusów, 
a mianowicie:

Korpus 7 z 15 i 36 dyw. pieoh. i 7 dyw. jazdy
„ 8 z 9 i 14 „ » i 8 „ „
„ 9 z 5 i 31 „ n i 9 „ „
„ 10 z 13 i 34 „ » i 10 „ „
„ 11 z 11 i 32 „ „ i U  „
„ 12 z 12 i 33 „ „ i 12 „

Naczelnym dowódzcą armii czynnej mianowany W 
Książę Mikołaj Mikołajewicz starszy; głównym na­
czelnikiem sztabu jen. piechoty Niepokojczycki; na­
czelnikiem artyleryi jen. porucznik Massalski; na­
czelnikiem inżynierów jen. major Depp; inspektorem 
szpitali armii czynnej jen. major Stolzenwald; ata 
manem wojsk nieregularnych jen. porucznik Fomin; 
pomocnikiem naczelnika sztabu jen. major Lewicki. 
Dowódzcami korpusu mianowani: korpusu 7go jen. 
porucznik książę Barklay de Tolly - W eimarn; 8go 
jen. porucznik Radecki; 9go jen. porucznik baron 
Krudener; lOgo jen. porucznik ks. Woroncow; lig o  
jen. porucznik ks. Szachowski; 12go jen. poru cznik 
Wapnowski.

Naczelnikami sztabów mianowani: korpusu 7go 
jen. major Janowski; 8go pułkownik Dmitrowski; 
(9 pominięto); lOgo jen. major bar. Wrewski; l i go  
pułkownik Biskupski; 12go jenerał major Dakma- 
sow.

Krakow 20 listopada. Komieya antropologi­
czna odbyła posiedzenie w d. 16go b. m. Przewodni­
czący Dr Majer zawiadomił o toku czynności od o- 
statniego posiedzenia. Należały tu: opracowanie na­
desłanych spostrzeżeń antropometrycznych, w części 
przez przewodniczącego podjętej już ukończone, w 
drugiej części przez Dra K o p e r n i c k i e g o  bliskie 
ukończenia. Tymczasowe sprawozdanie z wycieczki 
etnologicznej odbytej z zasiłkiem Akademii przez p. 
K o l b e r g a  do Czertkowiec, Barysza, Kossowa, Ża­
bia i Czerniowiec. Zbadanie przez p. K ir  k o r a  
cmentarzyska pogańskiego na gruntach wsi Mokrzy- 
szowa przypadkowo odkrytego a zasługującego na 
bliższe zajęcie się niem w dogodniejszej porze. Na 
der cenna przesyłka od J. X. S i a r k o w s k i e g o  z 
Kielc za pośrednictwem p. K o l b e r g a ,  składająca 
się z rysunków i fotografij treści etnologicznej, a o- 
prócz tego z obszernego rękopismu zawierającego no- 
taty etnograficzne dotyczące ludu z okolic kieleckich. 
Opis mogił w Radziminie, Siwkach i Siekierzyńcach 
na Wołyniu, sporządzony spólnie przez pp. Zygm. 
G l o g e r a  i Zyg. R a d z i m i ń s k i e g o ,  pod których 
okiem mogiły rozkopane zostały; opis ten obok nade­
słanych przedmiotów przekonywa, że Wołyń należy 
do jednej z ziem polskich, przechowujących zabytki 
przedhistoryczne z epoki stosunkowo wcześniejszej niż 
inne. Na zasadzie tak tej, jak i dawniejszych prac p. 
G l o g e r a ,  Kornisya uchwaliła policzyć go do grona 
Członków swoich przybranych, skoro tylko nastąpi 
wymagane w tych razach potwierdzenie od właści­
wego Wydziału. Następnie sekretarz Komisyi Dr K o- 
p e r n i c k i jako delegat Akademii a w szczególności 
Komisyi antropologicznej, na Zjazd międzynarodowy 
archeologiczno - antropologiczny w Peszcie, odczytał 
pierwszę część swego sprawozdania dotyczącą wy­
padku mianych tamże wykładów i rozpraw, zosta­
wiając do części 2ej wiadomości o urządzonej równo­
cześnie wystawie, tudzież nabytkach jakie odnieść 
z nich mogła nauka.

— Dziś, jako w rocznicę śmierci królowej Bony 
odbyła się pierwsza msza żałobna w Krypcie wawel­
skiej pośród trumien królewskich. X. kanonik Scipio 
celebrował w asystencji duchowieństwa. Liczne grono 
pobożnych zgromadziło się na tę uroczystość. Nastę­
pna msza św. w grobowej kaplicy św. Leonarda 
w katedrze odbędzie się dnia 12go grudnia za duszę 
króla Stefana Batorego, a 16go grudnia za duszę Jana 
Kazimierza.

— We środę t. j. w dzień św. Cecylii, jako pa­
tronki muzyki i śpiewu, w kościele 00 . Dominikanów 
odprawi się solenna wotywa o godzinie 11-ej z or­
kiestrą.

— Z papierów familijnych pozostałych po ś. p. 
Maurycym Mannie sprostować winniśmy niedokładnie 
podane nazwisko matki. Była ona z domu Hauseger, 
a nie Hauscygier.j Rodzina ta pochodziła z Bawaryi, 
a babka ś. p. Maurycego była hrabianka Pressen.

—  Dla XX. Unitów wygnanych z dyecezyi Chełm­
skiej otrzymaliśmy od hr. St. Małachowskiego 20 złr., 
od Dra A. Kremera 2 złr.

— W sobotę o godz. 7ej wieczór w kościele XX. 
Pijarów odbył się ślub p. Jana M a r y n o w s k i e g o ,  
notaryusza w Wiśniczu, z panną Stanisławą P r z e ­
s m y c k ą ,  córką Dra Franeiszka Przesmyckiego, rad­
cy sądu krajowego i śp. Julii z Czyżowskich.

— W domu pod L. 404 przy ulicy Szpitalnej 
wyskoczył z okna pierwszego piętra p. August K. 
liczący lat 22, dawniej uczeń politechniki w Wiedniu 
a obecnie nauczyciel języka francuskiego, i złamał 
sobie prawą nogę. Po opatrzeniu go przez Dra med. 
p. Sopińskiego, odwieziono go do szpitala Sgo Łaza 
rza. Utrzymują, że używał on opium w tytoniu, skut­
kiem czego mógł popaść w obłąd.

— Wczoraj wieczór w tak zwanej restauracyi 
Goldfingera, a w właściwie szynku, na Kleparzu pod 
1. 73, Katarzyna Puchalonka, służąca, rodem z Łow­
czy w powiecie Bocheńskim, lat 28 mająca, padła 
nieżywa w ciągu tańca, rażona apopleksyą. Dr Pa 
leczny sprawdził już tylko śmierć.

— W domu pod 1. 283 na Kazimierzu, wyrobnik 
ślusarski Józef Sosnowski, liczący lat 70, schodząc 
do piwnicy, w której sypiał z braku innego przytułku, 
spadł ze spadzistych i nieutrzymywanych czysto scho­
dów i zabił się; znaleziono go bowiem bez życia. Pi­
wnica ta służyła za miejsce przytułku żebrakom i 
pijakom. Śledztwo sądowe zarządzono przeciw wła­
ścicielowi domu Salomonowi Jannertowi.

— Policya aresztowała Edwarda Artymowieza, 
kotlarza z Warszawy za wykradzenie pieniędzy i pa­
pierów procesowych z pod zamknięcia teściowi swemu.

— K r o s n o  18 listopada.
Dnia 5go b. m. otwartą została w mieście naszem 

staraniem Towarzystwa pomocy naukowej, bursa dla 
biednej uczącej się młodzieży szkół tu te jszych . Prałat 
X. Skrzyński z Ustrobny, którego głównie staraniom za- 
wdzięczyć należy, iż zamiar utworzenia bursy przy­
szedł do skutku, odprawił mszę św. przy licznem ze­
braniu wiernych, w obecności marszałka powiatowe­
go, starosty i wielu urzędników rządowych i autono­
micznych. Po nabożeństwie poświęcił X. Skrzyński 
lokal bursy i przemówił do zgromadzonej młodzieży. 
I tak bursa otwarta. Ośmiu ubogich uczniów znajduje 
w niej stałe utrzymanie, a sześciu otrzymuje obiad. 
Ponieważ zakład ten tylko z dobrowolnych utrzymu- 
e się ofiar, Wydział Towarzystwa pomocy naukowej 

liczy więc na ofiarność dobrodziejów, którzy go czy 
datkami pieniężnemi, lub w żywności wspierać ze­
chcą, nadsyłając je  na ręce przezesa Towarzystwa 
p. Jaciewicza, burmistrza miasta, lub X. prałata 
Skrzyńskiego, dyrektora bursy. P. Starowiejski mar­
szałek powiatowy, zaraz po otwarciu bursy pośpie­

szył z nadesłaniem kilku sąg drzewa i zboża, p. Kio- 
basa nadesłał 100 złr. a p. Lukasiewicz z Chorków­
ki 50 złr. na opędzenie pierwszych potrzeb.

— H ly w le n lc e  16 listopada.
Kiedy nieprzyjaciele Kościoła, potwarzają kapłanów, 

miło mi donieść, ile kapłan według słów „Ecce sa- 
cerdos magnusu zdoła przyczynić się do podniesie­
nia dobrobytu włościan i o ile oni poczuwają się do 
obowiązku wdzięczności. Do roku 1862 należała wieś 
Jawornik do najuboższych gmin, albowiem wszystek 
zarobek pochłaniało pijaństwo, rozpusta i t. d. Dzię­
ki niezmordowanej pracy i gorliwości kapłana, który 
pracująe nad wydżwignięciem swoich parafian z mo­
ralnego upadku, doczekał się owoców swej pracy, a 
dwa razy w przeciągu tego czasu miał wizyta- 
cyę biskupa, który swojem błogosławieństwem wzma­
cniał lud w wierze i zachęcał do modlitwy. Dzisiaj 
właśnie bez wszelkiego uprzedzenia huk moździerzy 
wezwał parafian, którzy zgromadzili się w szataoh 
świątecznych przed plebanię swego pasterza X. dzie­
kana Bogdana Graczyńskiego, aby mu podziękować 
za jego gorliwość i ojcowskie rady i powinszować mu 
25-lctniego kapłaństwa. Rozczulającym był widok, gdy 
po nabożeństwie cisnęli się młodzi i starzy do swego 
ojca duchownego po błogosławieństwo.

— W Paryżu wykładają [obecnie na wydziale le­
karskim okulistykę: Dr Ksawery G a ł ę z o w s k i  i Dr 
G ó r e c k i .

— W skutek bankructwa dyrektorów zamknięte zo­
stały teatra w Elblągu i Bydgoszczy.

— Włoski minister wojny przesłał prefektowi w 
Palermo stanowczy nakaz poczynienia stosownych 
kroków o uwolnienie bankiera Rose, który za bia­
łego dnia na drodze publicznej pod samem miastem 
ujęty został przez rabusiów wraz z bratem swoim, 
lecz tego ostatniego puszczono wolno, by wykupił 
brata swego za 400,000 lirów. Minister oświadczył, że 
jeśli w ciągu jednego tygodnia Rose nie zostanie puszczo­
ny wolno a policya nie schwyta dowódzcy rabusiów 
Leone, wszyscy oficerowie konnej straży policyjnej 
w całym powiecie będą zdegradowani. Jest bowiem 
podejrzenie, i to nie dopiero dziś, że policya w Sy­
cylii trzyma z rabusiami. Ciekawa rzecz, kto dotrzy­
ma słowa: czy minister, czy prefekt Palermitański. 
Nam się zdaje, że żaden z nich obu.

— Telegram z K a l k u t y  z d. 18go b.m. donosi: 
W południowo - wschodniej części Bengalu powstała 
w ostatnich dniach października straszliwa burza z 
trąbą powietrzną, w której 120,000 ludzi zginęło. 
Rząd poczynił kroki dla niesienia pomocy poszkodo­
wanej ludności.

— Podróżni, którzy jechali d. 26go października 
popołudniu pociągiem kolei z Filadelfii do Nowego 
Jorku uniknęli szczęśliwie losu, jaki niezbyt dawno 
Thomas zgotował był wielkiej liczbie ludzi w Bre- 
merhaven. Między rzeczami w jednym wagonie znaj­
dowała się skrzynia drewniana, w której był dyna­
mit. Kiedy pociąg znajdował się o 23 mil od Jersey 
City, nastąpił wybuch, poprzewracały się kufry w wa­
gonie, służba powaloną została na ziemię i niebawem 
wybuchł w tym wagonie ogień. Nie od razu udało 
się pociąg zatrzymać, a gdy ugaszono płomienie, 
znalazły się jeszcze kawałki skrzynki, w której mie­
ścił się narząd zegarowy z pistoletem. Wszystko by­
ło tak urządzone, iż gdy skazówka zegaru wskaże 
godz. 12tą, pistolet wypali i strzał padnie w dyna 
mit, który wybuchnie. Przypadkiem dynamit wcze­
śniej się zapalił. Zdaje się, le  narząd ten był w in­
nym oclu przeznaczony do Nowego Jorku i że tam 
miał o północy sprawić spustoszenie w jakim domu 
lub lokalu publicznym.

T E A T R .  We wtorek dnia 2 Igo listopada: Po 
raz drugi: Komedya w 3 aktach —  Sewera: Chbf 
sif bawid. — Początek o godz. 7ej.

— Wysta nieustająca Towarzystwa Frzyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11 ej do 
tej srde* poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen* 
ów, w  dni powszednie 3 0  centów.

— Dnia 18go i 19go listopada pochmurno; dnia 
18go termometr od — 0-6 doszedł do -f- 3-4 C. zaś 
dnia 19go od — 0.9 spadł wieczorem na — 4 4 
C. Barometr opada; o 8ej rano dnia 20go listopada 
stan jego był 742-4 mili, termometru —  7 2 C. — 
Wiatr północno-wschodni.

— We wtorek dnia 2Igo listopada: Ofiarowania 
Najśw. Maryi Panny.

Wiadomości bibliograficzne.
Nakładem wydawnictwa broszur politycznych w Kra­

kowie wyszła broszura p. t. „I my czuwamyu str. 29.
— We Lwowie wyszły nakładem autora, M yśli do 

programu  przez Hilarego T r e t  e r  a str. 43.
— W Ziirich wyszła broszura Ein kleines Herr, 

oesterreichische Phantasien von Gustav von Pacher.

Kraków 15 listopada.
Podpalenie.

Dziś odbyła się rozprawa przeciwko Franciszkowi 
P r o c h o w n i k o w i  z pod Kent o zbrodnię podpale­
nia. Oskarżony żył w nieprzyjażni z rodziną Kle­
szczów. Ci bowiem namówili Prochownika do ożenie­
nia się z ich córką, której nie lubił. Ażeby zaś za­
bezpieczyć los córki, starali się go nakłonić, aby za­
pisał majątek swej żonie, czego także dokonali. Pro- 
chownik lubił pić. Z tej jego słabości skorzystali raz 
teściowie i wymogli na nim, że zapisał cały swój 
majątek żonie. Opanowawszy tym sposobem majątek 
jego, wypędzili go z domu, i tym sposobem pozba­
wiony środków do życia błąkał się Prochownik jako 
wyrobnik po okolicy. Tego roku przespał dwie nocy 
z kilku chłopakami w stodole Kleszczów za ich ze­
zwoleniem. Pierwszej nocy 20 lipca żalił się przed 
niemi na teściów i odgrażał się zemstą. Następnej 
nocy wyszedł niby to wody się napić ze źródła, a 
w rzeczywistości aby dokonać zemsty. Kiedy bowiem 
jeden z owych chłopaków otwierał mu po powrocie 
wrota od stodoły, spostrzegł przeciwległą drugą sto­
dołę Kleszczów w płomieniach.

Oskarżony nie przyznaje się do czynu, mimo to 
atoli przemawiało przeciw niemu kilka ważnych po 
szlaków. Naprzód zeznali świadkowie, którzy spali 
z Prochownikiem, że tenże odgrażał się zemstą, na­
stępnie zeznali także że czas przez jaki był na polu 
dla napicia się wody, był o wiele dłuższy, niż tego 
było potrzeba do tej czynności, że przy pożarze za­
chował się biernie. Najważniejszym atoli poszlakiem 
były ślady butów jego na ziemniaczysku rozmokłem 
deszczem z dnia poprzedniego w kierunku od stodoły, 
w której spał, ku temu właśnie miejscu stodoły dru­
giej , gdzie pożar wybuchł.

Sędziowie przysięgli uznali go w i n n y m 8 głosami 
przeciw 4 a trybunał skazał go na 10 l a t  c i ę ż k i e ­
go w i ę z i e n i a  i wynagrodzenie szkody, jakoteż 
zwrot kosztów postępowania i wykonania kary.



5 13.198, 3.865, 3.510, 3.577, 8.681, 8.841, 8.928
• 8 t p i r a 8 r e tW l t  p rZ 8 iB |8 «i I  w B a l i  14 .066 , 4.086, 4.223, 4.871, 4.944, 4 970, 4.989,

Mnożące
Tygodnik Finansowy  

się

4.066 
5 005.

na f O O  złr. z kuponami: Nr. 200,201, 297, 352
goanw  -  558  579 688 , 707, 726, 944, 969, 978, 995,
S K S S f t .  7 2 3 .  J S S S f S  ■ .!« .  1.257, 1.268, 1.303, 1.366, 1.410 1.429wszystkie giełdy. Szczególnie życzenia^dobrego j )o -1 j 'g 44'̂ j'gggj 1.719, 2.022, 2.310, 2.343, 2.660,

CZAS s Wtorku 21 Liitop*I» 1896,

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y ,

1 fy&ma

B

protestują przeciw temu, gdyi w komisy! wyborczej 
zaszły nieregularności.

Dzienniki centralistyczne pieszczą się mową „li- 
I heralnego Polaka", jak przez omjłkę nazywają hr. 
Mieroszowskiego, równie bowiem przymiotnik, jak

Czernajewa, któremu ma być nawet wzbroniony po­
wrót do Rosyi. Wygodnie to mied niekiedy takiego 
ajenta za granicą, który nosi postaó ofiary prześla­
dowanej. Rosya przywiodła Serbię do tego stanu, że 
w razie wojny nie będzie ona jnż żadnej odgrywała 
roli. a szkodzić Rosyi nie może, bo ju t trudno przy­
puścić, aby stanęła po stronie tureckiej. Klęska Ser- 

■ • 1 ' ■ ’ - ■3 3 * 1 ” T-------  bo1 17 listopada. Bezzasadnem jest twier i jviioroszowsincgu, *v»*uiv uvmoai u, j — <r . - , - , - , ,  . , - tt,........™
e — j- ------ <?--- - . i i (,4 4 , l.Doa, i».w—, —■— n —w—, -------- dzenje Q0,zety Kotońskiej, jakoby minister spraw za- | sama nEZ!ya nie da się już zastosować. Rozumiemy t bów była także usługą oddaną Austro- ęg; ,

wodzenia wyrażone przez Cara nacze u » , 12 769 2 773,2 .779, 2 813, 2872, 3.107, 3 . 6 9 3 , 1 .  ^ ks. D e c a z e s  żą-1.,1 u z b r o j e n i a  I tylko radość, z jaką ś<viętojnrcy witali swego nowe-1 Serbia wycieńczona 1 pobita, me może o egra o
wojsk rosyjskich odbiły się na mch sinutnem echem, a. u  i ,  £  4034( 4.041, 4.072, 4.079, E “ T ż e  prcf.kci w raportach swoich mówili o W ^ S o w e g o  kolegę* państwa, w któremby się skupiały interąsa ranych
To też stosunki giełdowe przedstawiają widok zja- J  ^  4.286. 4.343, 4 .400 , 4.442 , S S n i u  umysłów. P i UorganTzowanie się nowego stronnictwa wierno-1 Słowian tureckich. Przeznaczeniem Serbii w cezach
wiający się zwykle w czasie poprzedzającym przewi-1 485  »^ 4 655) 4 g95) 4  8 18, 4.931, 5.024, t »aP V i  18 listopada. Obiega pogłoska, że z* konstytucyjnego 0 tyle tylko może mieć doniosłość Rosyi było utorować drogę jej wojskom 1 zostać wy-
dziany wybuch wojny. Wszystkie papiery me 15 257* 5 371, 5.572, 6.950, 5.984, 6  305, 6.966,1 , .  a ogdine stosunki europejskie zamiarem i rj0ijtVCznn. o ile nazwę, jaką przybrało, stronnictwa cieńczoną i zniszczoną, tak aby już nie mogła
spekulacyjne ale i lokacyjne spadają a natomiast P  257, 5 371, ^  ? fi84_ y_74H_ 7 ?52  8 .153, n r z e m v s ł o - l ^ l / “L ,  Z , ; ™  na nazwę onozvcvinepo. Polem Inrzez sie działać. Zniszczyć nieprzyjaciela inwazją,
idą w górę waluty metalowe. Pieniądze papierowe I *: 
mające kurs przymusowy podzielają oczywiście los
wszystkich papierów, mianowicie waluta austryacka 1 ^  - jo  163, iu .z iz , lu .z z i, iv .o is , wa ł o  w otrzymał nakaz dama wyjasmen m m i-1ai^rskiei . .

W "">-»«»"»- ww 449; 10.511, 10,536, 10999, 11.052, H.536, L  twa angie]skiemu sprawzagramcznych pod wzglę- Odpowiedź wymijająca ministra Tiszy na nową dło się to uczynić. „kończonai SDraw-
1 537 11.716, 11.761, 12.008, 12.434, 12 553, J J J *  js£ich uzbrojePó 5 uk| adania się z lordem in^ a c y ę  z pJwodu mowy Cara Aleksandra, daje Wybory wyborców w Ameryce ”V i a K

12 558) 12.787, 12 814, 12.959, 12.991, 3 047, J e“  b »  ,.§kojmie. g  do komentarzy, więcej, niż na to zasłaguje. dzone ale dotychczas rezultat ch n e J j
13 251, 13 326, 13 483, 13,640, 13.689, 13 870, W e P s a i  i 8 listopada. W Izbie deputowanych j w noM Węgrów i p. Tiszy w kwestyi wschodniej W Wirginii 1 południowej {

-  ,dvkał) z a p y t a n i e n i a  nio ieszczo stanowczego wpływu na sobie z całą zaciętością republikanie 1 demowacii

ruble rosyjskie. W wysokim kursie srebra, wyrażają 
cym się szczególnie w notaoyach giełdy wiedeńskiej, 
znaczną część policzyć wypada na karb spadania wa­
luty austryaekiej. Kurs rubli zniżył się już w W ie­
dniu na 1.51.

, ,      W Izbie M  * r . ----
mu u« x.ul. 113 895, 14 006, 14.099, 14.306, 14.648, 1 4 . 6 5 7 , deput0wany L o e k r o y  (radykał) zapytanie j g„ ZDane_ aje nje ga jeszcze stanowczego wpływu ...., o™.,, * v -^  — v— -■-» •„ „w »,«nia alo-

W wyższym jeszcze s t o p n i u ^ u -659» 14'979’ 15 027, pod względem zakazu zgromadzenia prywatnego zw o-L Ł nowisko raparchu wobec problematów zagramcz- zarzucają sobie nawzajem
-- —i.*™...,. t-nvoo ortm i knlni ł.elazn ve,h. Kucn na i — - - m,. - - i koko  i nanA 1 6 0 6 2 . Ir  , . ,  T , . . .  odoowiedzi kategorycznej, to rzecz 1 sów. Kto spor ten rozstrzygnie r Konstytucya ouuujw

najzręczniejsza, jaką mógł uczynić w władzę kontroli obywat-lom, ale ra4d c,ntralny 1ma
Dunrum, ----------, u "u117,3uz, jK.3ZU, K .4 H , i • i q a o q  I że każde stowarzyszenie rzemieślnicze ujuzo . obecaem położeniu prezes gabinetu peszteńskiego. Pr^ °  czuwać nad rogulaim  cią n J komite-
ny, ulega, w razie rzeczywistego sprawdzenia się ty™ 17_941) 18,063, 18.301, 18.397, 18.468, 18.498,1 . rftW w Izbach rzemieślniczych; ale zgro- Teraz dopiero dochodzą nas szczegóły o wywiezie- Jeśli między obywatelami zasudającymi

. ,    ’ ‘ ,18 .568 , 18,603, 18.674, 18.750, 18.851, mJ zenfe dei8gatów tych Izb zakrawa na mały par- L iu x , rektora Kruszyńskiego administratora dyeco tach wyborczych zachodzą spory co do
, 18 933, 19.116, 19.232, 19 268, To*Ilament, na który rząd niemoźe poz<volió. Po za 0'Jzy i żytomirskiej. Wiadomo^ że X. Kru^zyń»ki nazna j ^ z a ó  się mających skrutmiów,

smutnych przewidzeń, znacznym przerwom i pertui . ] g 505 
bacyom wszelkiego rodzaju. Zatrwożona giełda p8  879'

ważnoś i spra- 
tedy pre»ydent ___  o „  ,   . „ V, ......... - -  zvi źTtomirskiei. Wiadomo że X. Kruszyniei nazna iwazac się mającycn aaruumuw, /  a

deńska eskontuje" już dzisiaj naprzód P W  “g |  19.634! 19.80(5’ 26 .626 ,' 20.130! 20.219! 20 258 ,1^“ ’ ^p rezen tacy T n rk^nsTytuc^i opartej nie m o-1 ezonym zogtał administratorem przez X. biskupa Bo- Unii mógłby wdaniem się swojem ^  ? £ r
w y n i k a j ą c y c h  z t ą d  n i e k o r z y s t n y c h  rezultatów. Odbija l 0  3 0 ^  2Q 343  2Q 488i 20.538, 20.605, 20 929, . . repreZentacyi. Podczas rozpraw nad r0W8kieg0 w chwili, kiedy ten dzielny pasterz polna korzyść partyi, do którei sam należy. Zrtem bar
się to szczególnie w Łursie akcyj kolei ź e laz^ cb jro -j 2Q 94ł  ̂2 1 2 o8i 21,259, 21,490, 22,035, 22,075, j hnd, etem SDiawiedliwośrt uskarża się deputowany | dłngim ODOrze naciskowi rządu został porwany i wy-1 dzo niepewnym jest rezultat wyborów,
wadzących ku granicom tureckim 1 »S b  22,111, 22.127, 22,402, 22,467, 22,481, 22,755, T a l a n d i e r  na surowość postępowania z dziennika- wie°iony w głąb R0Syi. Obecnie ten sam los spotyka —  ; ~

_ _  czasem bardzo poszukiwanyc 22t756j 22,803, 22,904, 22,995, 23,006, 23,076, . republikańskimi, podczas gdy prasa reakcyjna = nastePCę, podobnie jak się to zwykło pow tarzaćU g| a | n jg  ( f g a e S lg  t e l e g r a f i c z n e  n CZ8 8 t t"
I rtia A A 1  O o  1  n o  0 0  1 HO  OO K K 7  O x  h V h  - / . v h n  1 . I . ,  . ? ________ -O____   .’. i a ł - r / n z  T ł n f u n .  1 J ? _ i _   J b i n n  I r  ^

Z a d  a r  19 listopsda. Wczoraj odbyły się spokoj- 
w p orząc ku wybory 20  posłów z gmin wiej- 
z których 19 należy do stronnictwa narodo- 

autoBomicznego. Pomiędzy nowo- 
) raz pierwszy, 8  zaś ponownie 
ostatnimi znmdutą się deptto- 
a KUics, Ljubissa, M nti i

_ , _______  . , ,  wybrany zosW razem z konce-
Istwa. , . . I ministeryalnego, który według crrkularza X. 1 n . namiestnictwa Drem Gustawem Ivan czem jed 10-

R z y m  17 listopada. Qat.vffiziaU  ogłasza mia- L kieg0 gwież-> podaliśmy. X. Kruszyński naznaczyli -e s w jw ców obu  at onaotw. Dnia22bra.  
nowanie 10 nowych senatorów. Między mmi są je  na8tępcą admimstracyi dyecezyi X- prałata Lu on w, dz d b d  b midgt  ̂ następnego dn.a z wię-
n e r a ł  Cavalli, profesor Moleschott (Niemiec), dyrektor KjegPi rząd zaś cbce narzucić kapitule X. Kl P°-1 ks?y. b r os-adł ścf.
obserwatoryum na Wezuwiuszu prof s»r Palmieri, tow8k,ego. ,  .  i P e t e r s b u r g  19 listopada. Na mocy ukazu ce-

Zioi, Bardasono, GroVina; reszta I p ariament niemiecki uchwalił w sobotę w urugiem i , z d 6 (18) b m. bank pań twa ogłasza,
•  l___ U-U-W- „ n,(snm oni9 oartnwfi/ft. “ o V ' . ___  r ,  . .   __„,.u

niedawnym jeszcze

17.556,

znacznie dzieło z; mierzonej 
Na 

sposobić 
zajaśnieć 
cego
Sem na TO, ze ixieuicy uuisoiu ™ u.oj w  —»■ 1 i A 114
Po niepowodzeniu, jakiego okazy przemysłu memie-i • >
ckiego dozuały w Nowym Jorku, zamierzano w Niem­
czech poprzeć swą sławę w Paryżu, rob ąc niezwy 
kłe wysilenia, a opierając się przytem na rezulta­
tach przemysłu alzacko-lotaryńskiego, który do wy- 
stawy zachęcano. W tern zjazd przemysłowców po-

(Dalszy ciąg nastąpi).

W yw óz owsa i siana z R osyi.

  - , , , , . Do Possner Ztg piszą z Strzałkowa,pZi&b * f I  ^ t o  dawni deputowani. I s t a n iu  ryczał em kodeks postępowania sądow ej. 1 Zgl8gab8KrypCya na cz artą em s j ę ' 5 pr ce towych
mienionych okolic, wychodząc 1 zasady, że^^P«ei»y-^zu owsa i siana z R o s y i ^ : ”n w r- l H * * 3  17 llstoPada- w  komisyi budżetowej Izby | z ,let j eg0 bf0niJ minister^sprawiedliwości L em h ard tJb|leWff bank wy b w ib ś  i 100" milionów rubli na
słowcom alzacko-lotaryogskim, jako Francuzom, nie być w życie wprowadzonym, lecz zakaz tylko co wy- 
wypada pojawić się w Paryżu w spółce z -L - * ■ ■ ’ ■ 1 ' _1' :
przemysłem, postanowili stanowczo nie brać 
w wystawie r. 1878. Skutkiem tego rząd niemiecki 
cofnie podobno wniosek wygotowany już w tuj m e-1 jak dawniej, 
rze do parlamentu. Zachwiało to 1 postanowienia j 
przemysłowców austryackich, którzy teraz z samemi

iruuuustziqi y  . | llAU niaourj vui-uj    ̂t i • [____  . .
miały za cel zabezpieczenie stosunków bandlowyct) towanych sprzeciwiało się ryczałtowemu uchwhlemu. . gpodzłeJ?a gję że wszystkie warstwy spółeczne we- 
z Curacao i Yenezuelą. Kwestya finansowa o Luxem- ^ tę p n ie  przyszła pod obrady ustawa o organizacji udział w tei subskrypcji.

. .   — 1 -------------------------     -*-» ^  -o -ł £ o n d y n  20  ijst0pada. Większa część dzienni­
ków porannych uwuża przystąpienie Turcyi do kon-

r  . • * , , inm auaiira aiA odroczenia WV- 1 znania, nr. n.awaru rvaoajfuam j« u*. 1 j u a n r y i  x<j *■>» —  ------— '- 1  a . j . . . . ,  — - J , 07Q|fereacyi jako koncesyę zrobioną dla Anglii i ocenia
JUŻ zewsząd głosy dom g ią te^ bardziej ze Ba- gust Łubieński z Warszawy, Feliks Rzewuski z Kon- L i ni8ter spraw zagranicznych, iż Hiszpania me ma Czema wystawy powszechnej d Jni “ ie^ i  ® 0 położenie obecne jako dające więcój nadziei podwzglę-
stawy paryskiej do ™ ’ ■ drt7walaia w tejLresówki, hr. Natalia Lasocka z Wiednia, Felicya wcaje na myśli ofiarować pieniądze 1 krew swoich a National Ztg utrzymuje, że rząd niem ieckipr dem utrzymania pokoju, a konferencyę jako lepsze
me nawet obawy “ ^  “ niLh cło wy- lozańska z Galicyi, Jan Bąkowski z Galicyi, A lfre d L nów na ce'le, które honoru narodowego nie dotyczą, jektował rządowi francuskiemu ®dr°“ ®°!e ^ 7 y mającą widoki. Lord S a l i s b u r y  jutro rano wy-

U -  • * | ;  W ,K  a .  Modzelewski z Kijowz, K „ . ,  S - Unależytego wykończenia. Wpłynęło . .
nnjącym brakiem zamówień, na kurs akcyj wszelkich z Warszawy,

ano, IZ powcuem toji oumuwy jw i gimych korpusów wojsk J
niepowodzeniu Niemców na wystawie w Fi- . w Europief

wobec podwyższenia cen cukru, gdyby tegoroczne| p ragi , Aleksander ^Jasińską zo^
odbyło eię 

demarkacyjnych; pre- 
angielski.

D u b r o w n i k  20 listopada. Władza portowa
Be7na W a s y l i  Popowicz z Jass, Zygmunt Eiben-l“ r  "caje"wy8t ąpienie tego jenerała w Serbii. jchwili otwarcia j ej. inna rzecz, czy Bię aemeiouuja. zawiad(imla kupców i właścicieli statków, iż  rząd

Jedynie na ceny zboża 
żowym otwierają się nieco ląpsze widoki, do czego 
spustoszenia w Turcyi i konieczność obrócenia części 
żniwa rosyjskiego na zaopatrywanie armii nawet w 
wyniszczonym obecnie kraju nieprzyjacielskim główną 
odgrywają rolę. Oczywiści©, ż© wrazi© nadspodziewa- 
nie pomyślnego obrotu sprawy Wschodniej widoki te 
znacznej doznaćby musiały modyfikaoyi. Producen­
tom zboża możeby wypadło wyzyskać stósowme obe­
cną chwilę pomyślną.

Nagłe wzniesiesie się kursu srebra do wysokości 
111.50, przypisują powszechnie zakupnom kolei że­
laznych na kupon w srebrze opłacany.

Losowanie obligacyj iudemizacyjnych 
dnia 31 października 1876 r.

A) Fundusz indemizacyjny W. Ks. Krakowskiego, 
Na 5 0  złr. z kuponami: Nr 183, 213; 
na f O O  złr. z kuponami: Nr 17, 40, 260 410. 

560, 809, 8Y4, 1.097, U W , U 6 1 , 
na 5 0 0  złr. z kuponami: Nr 32, 06 , 10-, 149, 
na I O O O  złr. z kuponami: Nr 14o, 245, 509, 

602, 782, 819, 1 .0 0 0 , 1.056, 1.206, 1.374, 1501; 
i Lit A . :  Nr. 64, na 4.740 złr., Nr. 88 na 1 210

s a s a n - r t :  5 S i - r r s f t l ~ s s f tn!n Rams z Krbbowei. w’ 1f i ^ s p o d z i e w a n e  są parowce ture- Anglię postawionych jest zbyt wielka, aby można ^  a okrętom zarzucać kotw,cę w przystani

J“ h o ™ l  DREZDEŃSKI: H ,  Piot, Ł . b «  .  ch»r,Pcb.,8 „ . v  „  S S S S S
żoną z Warszawy, hr. Franciszka/ptworowska z R o n g t a n t y n o p o l  8 listopada.  ̂ Ajencya Ha- ^  B u k a i ^ 6ra mU wręczyła adres Izby, ie jakkol-
P o z n a ń s k i e g o ,  Antoni Zubrzycki ̂ K a s m y ^ W i ^ y J ^  donosi; Eebrana dz! ^ “adzwy_czaJnftł | 'Przygotowania wojenne Rosyi, Turcyi, Groeyi, 1 ^ ^ j ożenje jest złe, jednak mniema, że da

oa wiPlkm rozmin- ono pokonać zgodniścią Rumunów a wspierając się
poręczeniach mocarstw, bronić praw i niutykal- 

—  - SchonmannImianuwaui Łostali petnomocuiMim ąuuiereucjri. *"I pogróżkę lub demonstrację, z drugiej za °?ronęjno V k^ . _
Zdzisław Górski o b .^  Kongresówk^L. Schonmann | fl t pasza wysłany został do Filipopolu, gdzie bę-1 razie zaczepki) owszem są wyrsźaą zanowiedziaI
z Wiednia, August Herz z Pragi, Adam Uznański z j -  ^ ^ ^ y ę  sąd o w ą /M a być ogłó- ™  ^ , ^ 0"  a ^ i ę  ^ ł a j e s z  w cią: 
Szaflar, M. Gozimierski z Kongresówki.^ ustawa tycząca się parlamentu ottomańskiego. J J rozpocząć. Koleje żelazne rosyjskie, miano-

tio tf .t. RASKT: Hr. Stanisław Dzieduszycki z© I   _ iici-Anada PryvwArlTov rannhli-1 : « «  rmnałnio T.ftmtrniftt.fl dla nrzfl-

k u r i a .  W i e d e ń  20 lis topada , godz. 2 m. 45
nc p .-i Renta papie? owa 60-45 -  Konta Breter-. _ j-i • 1 1 • l onuuiji uovuuw uj vuijw- » *- i fu  łiIŁaŁj tUńUUPiiUUi ~     jo > 1 ■ -j m,v.vevn* vv ------- ----------

HOTEL SASKI: Hr. Stanisław Dzieduszycki ze w o w v  j OPk  17 listopada. Przywódzcy repubh- w;cje południowe, są zupełnie zamknięte dla prze- 65-70 — Losy C r. I8SG 1 06  Akoye BaoSS
„      A n ł o n i  "R  a J a 7  A t l f f l T l l  O W I  P .Z  Z f t  L i W O W f l t  o t f l l l l *  I .   n  i _____ !  n  c . r l ł * r ? , , o i l !  M n  M n n r n  O r W O  TI7 .  I l  *  *     n  11  a  n V i c i o  M O m “A m d _  l  A  ' 0 .  t ____ j .  X. -   1  O f i . A A  BILwowa, Antoni Bołoz Antoniewicz ze Lwowa, Stam- ^  ^  Nowym Orleanie odrzucili na nowo spraw- wozu towarów i ogromne ilości zboża nagroma- a .0 j . 8 1 8 .— Aksye kredytowe 138-90 — L audji

slaw Jabłoński z Rzeszowa, Zygmunt Janowskii o d . j  ^   ̂ demokratami głosów oddanych w dzone po różnych miejscach, które były przyg towane 127 112 75 — Najo'eoay 1 0 1 2 .—
z Falejówki, Mieczysław Jasiński Kongresówki, Zdzi-1 ;' b d te „0 zdania, że komitet kontrolują- do przewozu kolejami, są już teraz odstawiane na I 78  76 Loiy z r. I i 6 » 130— . — AJwje
sław Bobrowski z Galicyi, Justyna Brodowska oby w. J ^  ,jrawa uznawać sfałszowanych raportów wozacb do granicy galicyjskiej, wszelako zapewne L 0jr  K |^0la Lndwu» 199 50 SJttjw tolci Lwowskc- 
z Warszawy, Marya Skrzyńska z Warszawy, Stefan  ̂ za njeważno i niebyłe. zabraknie wkrótce wozów, których wielka ilość uży- g Jg?Hiowie kei — . — Akeys koiei węg. p<H«o-
Żukowicz z Sambora, Mieczysław Gawroński z Słup-1 J J Rgtopada. Demokraci w No- tą jest na podwody dla wojska. Właśnie jak nam 8 6'75 — Akrye koki węg-wsshod. 26 50
ca, Władysław Jędrzejowicz, Franciszek Jęarzejowicz o  leanie odDOwiedzieli republikanom na i<h donoszą, dziś miała być zamknięta kolej na lmn Anglc Bank 68  50 - -  Obtig4cye indemn
z Galicyi, Marya Darowska z Kongresówki. wyra urieanie & 6w wyboręzych  ̂ że Die- charkowskiej z Łowczy do Sebastopola nawet dla ^  8 1  LoWj premiowe wegierskie 66  50

H O TEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM :
złr N r 96 na 4 .730  złr., N r. 122 na 2 .310  z ł r . , |Facbg ze Lwowa, Włodzimierz Gładyszowski ze Lwo 

' T -  1 nnn  - l -  ; W8i Adam Bielecki ze Lwowa, Stanisław ByszewskiN r.' 153 na 420  złr., N r. 280  na 1 .000 złr. i Nr. 
304  na 10.000 złr. z częściową kwotą 4 .590  złr.

B) Fundusz indemizacyjny Galicyi zachodniej. 
N a 5 0  złr. z kuponam i: N r. 235, 372, 538, 

876 893 1 0 1 4 , 1.146, 1.218, 1.249, 1 263, 1.275,
1 348 1 502, 1.593, 1.743, 1.879, 2 .099 , 2.132,
2 182 2 1 8 5  2 .191 , 2 .386, 2.439, 2 .655, 2 .926,

z Bochni, Adam Ławicki z W arszawy, Wojciech Za 
rzycki z Galicyi, A polinary Kozłowski z córką ob. 
z Kongresówki, F . Babicz z Radłowa, Emil Lechow- 
ik i z W arszawy, Józef Telinger ze Lwowa, M aksy­
milian Rutkowski z Kongresówki, Niesiołowski 
milią z Rzeszowa.

fa

Karolinie. Podczas aresztowania m urzynów zabito
dwóch urzędników.

l O W y  J o r k  18 listopada. Kom isya nadzorują­
ca wvbory w południowej K arolinie zdała spraw ę, iż 
H a y e s  o trzym ał tam  większość głosów. Demokraci

wielka armia sosyjska zbiera się na granicy rumun- j M arki 62  50. Ruble 149 
skiej i przechodzić ma przez Rumunię na pierwszy J bieuir- g ie łd i: stałe
dany znak. ® “

Nie obojętną jest nagana dana Serbii ze strony ro- 1 
syjskiej. W związku z nią zostaje wieść o niełasce!

3BDAKTOR OOPOWIBDKiALNT 1 WYDAWCA 
A n io n i K lo S m k o u tk i .

■SSa>BBBfSBaSBiH8ffl5H®SSS

Kurs pieniędzy i papierów pubi
K o n g r e i s e y ł  b m p le tiW e J1

H rn i iA w , 20go Listopada.
Rubel papier, rosyjski . . 
Bubel Brebrny obrączkowy 
Mark niemiecki . . . .  
Dukat holenderski ważny . 
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał

(za 1 sziukę) 
„ 1 o
„ 1 ,s
” f ”M * »ł
»» i  ł»

»  J  ł ł

i ł  *  t )

płacą żądają

20-markówka niem. ważna 
Brebro aHstryackis (za 1 złr.) . • • • • 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi.
9>yt Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. . *
4^ fiaty zast. Tow. kredyt, ziem .. g -g
hst listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g
6*  listy hipoteczne banku hipot. ( 5  ^
6* listy dłużne galic. zakł. włoś. % «.
67, listy zast. g. z. kr z. w Krakowie, zwrot.

za 86 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6< listv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

*  za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
t e  listy zast. g. z. kr. z w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł.w.a. 
t e  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

z a  2 0  lat, banknotami za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za lODjfl 
t e  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4 ^  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
t e  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t e  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200złr,

i  48 
1 63 
0 61 
5 94 
5 94 
9 95

0 -  
109 — 
108 -

O. e -
O'S

89 -  
83 50 
75 50 
83 — 
86 50
91 50

92 -

88 50

89 -

97 -  
75
94 25

1 50 
1 69 
0 63 
6 10 
6 10 

10 15

0 -  
111 -
109 50

86 50 
78 -  
85 -  
88 50 
94 50

92 50

Losy krajowe
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  18go Listop. 
t e  zjedn. dług państ, bank. 
" V ” ,  srebr.

Oblig. md, niż. Austr. 
„ „ czeskie .

węgierskie

te

$

86 - 4  
76 25 2

197 50 
111 50

99 — 
82
97 25_= 

88
78 25 E

201 50 
115 50

| płacą

14 50 
18

galicyjskie 
bukoaukowińsk. 

„ „ siedmiogr.
węgierska pożyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne. 

t e  Banku naród, listy
4 „ galicyjskie ■ . .

B ” ealio. zakł. kred. włość,
I  ;’, f  akł. kr. z. w Krak. w 1. II
7., „ » » ” ”
6 „ „ i> » ” ”
57, sr. „ ii ii ”
t e  węgierskie hsty .
5 „ zakl. kredyt, austr.
5 „ zakładu kr. ziem. aust 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. h ip o t.. • 
Poiyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .

:  ! » ' •  losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

żądają

15 75 
20

60 55 
65 40 

100 75 
100 —  

72 
82 50 
82 
72 25

99 25

60 70 
65 60 

101 25

73 -  
83 -  
83 -  
72 75

99 75

Losy Uomorente . . • 
kredytowe . • ■ 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy ■ •
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

96 90

93 — 
90 — 
98 
89 50 
93 —

106 -

89 75 
140

250 
103 — 
107 50

97 10

84 75 
93 50 
92 -
98 50

90 26 
140 50 
86 50

253 -  
104 -  
108 -

131 — 
66 75

Banku naród, austryac.

Kolei północ. Ferdynanda 
rządowej f r .  a. . 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . • 
Galicyjskiej . . • 
Czemiowieckiei . 

106 50 ,, Albrechta . . ,.
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
KoBzycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

Franciszka Józefa

114 5 0 ----------------- .  _
131 50 Banku franko-austryackiego 
67 — „ franko-węgierskiego

| płacą żądają
1 22 50 23 ~  B
156 - L56 76

i 90 50 91 -
40 25 40 75
28 50 29 -
29 50 30 50
34 50 --  --
29 - 29 50
26 75 27 26
22 75 23 25
14 25 14 75 j
13 50 14 -
11 40 11 79

816 — 818 —
138 50 138 75
328 — 330 ~~

1740 1745
258 50 259 50
137 - 138 -
78 75 79 —

198 — 193 50
111 -

__ — — —
89 50 90 —
99 76 lOO 25

■ _ — — —

83 - 84 -
i 81 5C 82 -

‘ ___  — 167 ™Jii 26 2E 26 75
119 6C 120 60

; 67 - 67 25
! 104 5( 104 76

mi -  - —  —
— —

ra galicyj. dla handlu
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 
galic. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.

płacą

76

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 f r .  .  

Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 t e  . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ „ „ 100 złr. w.a. 
,, ,, ,, w srebr. 

połudn. półn. nien 
za 100 wr. w. a. 
t e  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. t e  za 100 złr. 
Emisya H. . . . . 
Lwowsko-Czerniow. p 
300 złr. (w sr. byt za 100) 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w, 
ks. Rudolfa 300 złr. w.a. 
w srebr. t e  *a 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m k 
Towarz. pragskie przem. zel-

63 50 
165 -  
147 50 
115 50

żądają

77 -

Napoleondory . . . .
Seweryny angielskie .
Imperyały rosyjskie . . ;
Srebro ............................
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.............................

99 50

105 25

86 
88 50

97 75
98 50

76 60
77 -

75 -

64 -
156 -  
148 50 
116 -

100 50

105 75

87 -  
89 -

98 50

po

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę
6 11 
6 11

77 -  
77 50 
68 60

76 -

6 13 
6 13

płacą żądaj?
10 14 10 16
12 68 12 75

111 50 111 75

62 40 62 50
1 51 1 52

L w ó w  17 listop.
Dukat holenderski . .

,, cesarski . . .
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . . i
Marki 1 0 0 ..........................
Listy zast. Tow. kr. gal. t e

n n ii. . ”,, „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ Lwow.-Czern. 
banku hipot. gal.

W s n i s w i 16 list.

5 88 
5 93 

10 10 
1 66 
1 51'/, 

61 50 
83 45 
76 40 
87 — 
83 25 

197 76 
114 — 
213 - -

rnb.| kop. 
97 -Listy zastawne le j seryi .

„  2ej seryi .  

kupon . .
) „ nowe . .

kupon . .
, likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń.

Rosyj. pożyczka prem.l^64r 175 —
n 1866 ,J|l71 -

F w t ą t f  sift lE0 l « j 6 @fe I ś s lM iy a & Ł .
K o d iln y  p n y h y i l a  * o i l ja id n  p o etą-

«rów n» fcoleł g»lteyi«fclej «IUt.»ne w*4ls« 
,w »ra pe»teń»hięffo (róinlM Od ‘‘^Uow.

6 00 
6 05 

10 30 
1 76 
1 53', 

62 60 
84 20 
77 30 
88 —  

84 50 
200 75 
116 — 
216 —

mb.|kop

97 -  
162V, 

88 10 
202’/, 

78 80 
186*/,

97 80 
97 30

88 40

79 20

,b ie Ko o « mlBB«y)l ■»* *»» ho*«* •• f
■ a n d a  w e d ł u g  p r a g .U l e g o ,  o  AB m i ­
n u t  p ó in te -J  o d  k r a k o w i b l e g o .

ODCHODS4 £ KRAKSA:
» © a tw * « iM  t& eim ft ftifSetmtffi
graWw odjasd* . , • 10»s raso %m IC.« «*«■-
hmtm  przyjazd' • • • w m s.b se  m m  10,* ?%<*

odjasSj lfL* »sęo5 
W uiietie piuyjasd: 1&4T po poi,

i me wtoiik. awaitak i sobośS*^«*»^» 
W id& ta bdiasds o gods, 1 min, 19 po połndnfr 
tiitpoio***' pisyjasd. I  ,  9 po połudnra
B » W S 9 « B i» l« N lw y :  mHuamp
CrotM* odjazd: 6.« raso 7^8 t. J m" ?• J*
Wiedeń przyjazd: As* p.p. 7.io w. 3.« r . i l» j» p .  5 jc ł. 

SP«s«e ktSdym pociągiem idąc?®
pi«j jschtć dobowym rano o

»  odchodzi Jadąc do WroAw&O g .Y m .—  po pcłuAnm 
„ b a  w Gliwicach Uh Myf-lowieach «nocow»A bo depiwo

-no idńt z Mysłowic pociąg pośp. noWroomwiaiBsrhna.
%A®r»*®cry« rano o j .  8 ł  -  idiis do Granie? 

- II, i HI klfcta. s Granicy zar do Warszawy tylko L i u .*_ «- S ol —

Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakoaa 
de Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.



4 m m  s wtorku n  m$.

Za duszę ś. p.
Księcia Pawia Łubartowloz Sanguszki)

hrabiego na Tarnow ie, kaw alera  honorow ego M altańskiego, 
odbędzie się 23 listopada 1876 r. o godz. 8 '/2 i 10 srana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w  K a t e d r z e  T a r n o w s k i e j ,
na które pozostała rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i pobożną

Publiczność. (2800-3 3)

Za 3 oenty
jest do nabycia w k s i ę g a r n i  D y g a s i ń s k i e g o  
w Rynka: T a b l i c z k a  d o  z a m i a n y  d a ­
w n y c h  m i a r  % w a s  » a  „ n o w e "  m e t r y .
e z n e  prze* A. S , obliczona w przybliżeniu wy 
starczającem do użytku praktycznego, a zastosowana 
nawet dla tych , którzy tylko czytać umieją, gdyż 
u a n n l ę t o  w t i e l k l e  u ł a m k i  i  d z l a  
ł a n i a  r a c h u n k o w e  w sposób nader przy 
stępny. (2865-1-3)

Zawiadamiam strony interesowane, źe roz­
poczęłam k u rw a  lefecy i ta ń c ó w  

Wiadomość pod 1.103 przy ul. G r o d z k i  ój 
naprzeciw Wintera. (2867-1 3)

M . F a r v l .

M ło d y  c z ło w ie k
kawaler, uzdolniony do prowadzenia ksiąg 
rachunkowych i korespondencyj, posiada­
jący przytem język niemiecki — szuka po­
sady jako k łsy e r , kontrolor lub magazy­
nier. Kaucyę złożyć może w znacznej wy­
sokości. — Adres: F .  B .  poste restante 
K r a k ó w .  (2859-1-3)

Od kilkunastu lat istniejący, w y l ą c a a y  
s k ł a d  s a m e j  t y l k o

H E B B łT f
H .  M o r s k i e j  dawnićj Ł .  S r o c z y ń s k i e g o

w Krakowie, hotel Saski.
Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, 

źe otrzymałam nowy tranoport tegorocznego 
zbioru kilka tysięcy kilogramów Herbaty 
karawanovllj W najlepszych gatunkach, 
pół kilograma po złr. 1-80, 2 30, 3*70, 4 ,60 
itd. i zarazem w oryginalnych pacckach ro ­
syjskich plombowanych pół kilo po złr. 3, 
zł 4 i 4*80. Ceny herbat zniżone o 15°/0- 
Biorącym naraz 2*/a kil. dodaje się */, kil. 
rabatu, do 5 kil. */a *“ 1- rabatu itd. Zwraca 
się uwagę, że w wyłącznym składzie her­
bata nie jest przejęta żadnym innym zapa­
chem. Obstalunki zamiejscowe uskutecznia­
ją  się odwrotną pocztą za zaliczką. (2755-1-3)

F E D I J N I O  &  8 C H B . ł l l
polecają swój nowo otworzony

zakład introligatorski i galanteryjny
w Krakowie, Rynek gł. 1.49 (pod Karpiem) 
Pracuiąo i zarządzając dłuższy czas w największych 
zakładach krajowych, jakoteż w pierwszorzędnych 
fabrykach wiedeńskich i zagranicznych, zaopatrze­
ni w najnowsze przyrządy, jesteśmy w możności 
wszelkie wyroby w zakres introligatorstwa i galan- 
teryi wchodzące a mianowicie: Oprawę różnych 
dzieł, książek do nabożeństwa, ksiąg handlowych, 
notatki, kalendarze, bloki, etui, passepartout, mapy, 
podstawki pod zegarki, kasetki i t. p. podług naj­
nowszych wzorów zagranicznych z wszelką staran­
nością gustownie i elegancko w jak najkrótszym 
czasie i po cenach najumiarkowańszych wykonać. 
P. lecając nasz zakład Szanownej Publiczności, je­
steśmy przekonani, że usiłowania nasze dla podżwi- 
gnięcia wyTobu i  przemysłu krajowego na Łskawe 
względy zaslnżą. (2860-1-3)

WĘ G L E .
Niema braku węgli!

Pierwsza krakowska spółka
sprzedaży węgli

utrzymująca s k ł a d  na dworcu 
kolei żelaznej, obok spichlerzy 
Banku galicyjskiego przy W a r­
szawskiej rogatce — dostarcza 
każdą ilość węgła po najumiar- 
kowańszych cenach.

(2 8 6 1 -1 -3 ) S p ó ł k a .

V składach nifty f lamp
priy ulicach B r a c k i e j  i S z p i t a l n e j  pod 
Bakiem s ą  z n i ż o n e  c e n y  n a f t y  i
m y d ł a ,  jakoto: 1 liter nafty pełnej wa­
gi 1 7a font- wiedeń. o prima 32 c., niepełna 
po punkt 30 c., 1 liter amerykańskiej peł­
no 30 c.; 1 fant mydła w dobrym gatunku 
23 c. Gorszych i tańszych gatunków zupeł­
nie nie utrzymuję. (2863-1-3)

F . W ł o d e k .

Salon Mód
A. Z a w a d z k i e j

ulica W iślna L. 174
zaopatrzony w świeże paryskie kapelusze i 
czapeczki futrzane, mając także pod swoim 
dozorem hafciarkę Francuskę przyjmuje bia­
łe hafty. (2864-1-1)

Z wolnej ręki
do sprzedania!

W domu pod Nr. 122 przy uiicy 
K a n o n i c z e j  w elk ie  ruchomości 
w zupełnie dobrym stanie, jakoto: Me- 
)le, lnstra, porcelana, szkła kryształo­
we, zegary, obrazy olejne i sztychy, 
znaesna biblioteka itd. itd. (2866-1-3)

E A U
le M ellsse des Cannes
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14,

%v Paryru.

>K?ł:
y-

Woda z rośliny zwanój miodownifciem karmeli 
m m ,  nagrodzona medalem na powezechućj wysta­
wie n  Londynie w r. 1862. Środek ten powszechni; 
srany i używany w Paryżu przeciw: e b o ł e r z t ,  
a f o p i e k a y a m ,  t p a p a l l i e w a n l u ,  
e s m d l e m l o n * ,  l u l g r e n o n t ,  b o l M f !  i  
r ż n i ę c i u  ar  ż a ł ą d h n ,  n i e f l l r a w n o ś a l  
‘ t. d. (2031-9-)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Tran 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
«  aptece p. P. Mikolasc-h*, — w Czernioweach w 
aptoco P. Golichowskiego.

G U M O W E
wstrzykawki i klisopompy do lewatyw, tudzież różne 
przyrządy do lewatyw, pasy brzuszne kobiece, ban­
daże pępkowe, bandaża rupturowe, nocniki podró­
żne i flaszki, poduszki, snspeazorya, naczynia nocne, 
katetery, bougie, papier gutaperkowy, wkłady do 
łóżek, ochrona przed upławami po 2 złr. za sztukę, 
rury, płaszcze deszczowe, i t. d. dostarcza J o h n  
S K Ie g e r . « » r a t z ,  skład towarów gumowych. 

(2622-10 12)

Wedle listów oryginalnych przeszło 
5 , 0 0 0  c h o r y c h  w y l e c z o n o .

3  wyd. Słynne dziełko. 3  wyd.
Przez księgarnię Ed. Htigla w Wiedniu, 

Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
S e m e s  I l e i l s y s t e m  

/iir  kranke u n i  geschwdchte Mćinner.
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr., pocztą złr. 210 . (2891-7-20)

Pewna słynna f a b r y k a  S z ty f ­
t ó w  d r e w n i a n y c h  życzy sobie 
wej^ć w s t o s u n e k  z d o s t a w c a ­
m i  celem d o s t a w y  d r z e w a  
k l o n o w e g o .  (2826-1 -3)

Oferty znacz. J. C. 6728 przyjmuje 
Rudolf Mosse w B e r l i o i e  S. W.

Herbatę, ram i wino
hurtownie i  częściowo, najlep. i najtanićj sprzeda,1"

V  71. T land l
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Briinn),

Ros. herbata familijna od złr. 1-30 do 
złr. 3 50 za */a bilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ł/a kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1*25 
za 7ą bilo. (2862 1-30)

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo.
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L. 28126. (2749-2-3)

b. Obrońca przy Warszawskich Departamen­
tach Senatu Rządzącego,

po zaprowadzeniu nowych sądów w Króle­
stwie mianowany Adwokatem przysięgłym 
przy tychże Sądach; zawiadamia strony in­
teresowane, źe p r & y j i u u j e  I n s c r e n a  
p r a w n e  do przeprowadzenia we wszel­
kich Władzach i do wszystkich Instancyj tak 
Królestwa jakoteż i Cesarstwa, a to w kan- 
celaryi swojej w W a r s a s a s *  l e  przy uli­
cy K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  pod 
(Nr. 428) Nr. 41 nowy. (2868-1-3)

uzdolniona w hr&wiecczyźnie i 
v 'f5U  l*ct gzyciu białem, mogąca się zając 
gospodarstwem domowem, poszukuje zaraz 
miejsca. Wiadomość pod Zamkiem L. 507, 
adres K. S. (2851-2 3)

Non verbesserte
B r u c b b a n d e r .

Dieselben sind dorch ihre unubertreifliche Con- 
BtructionCsclbat zur Heilung der Bruche geeignet. 
Preis 4, 6 u. 8 ii., doppelseitige 7, 9 u. j5 fl., je 
nach Elegance. G esóbnliche Federbrucbbander von 
3, 4, 5 fl., doppelseitige 5, 7, 9 fl., unbemerkbare 
Bruchbander fur kleine Bruclie, engl. Federn. 5 fl., 
doppelseitige 9 fl., Kindeibrnchbander ron 80 kr. 
bis 3 fl., doppelte von 1 fl. 30 kr. bis 5 fl., Suspen- 
sonum von 80 kr. bis 1 fl. 50 kr., mit Seidensack 
?• n f r°Ab,e e,ask- Nabelbrucbbandagen von 6 fl. 
bis 10 fl. Alle Gattungen Bandsgen und Maschinen 
fiir Verki iimmungen des Kórpers, sowie kunstliche 
Hande und Fttsse neuester Systeme. Bei briefl. Be- 
stellung von Brucbbandern muss das Huftenum- 
fangsmass, und ob der Bruch links oder rechts, 
gross oder' klein sei, angegeben sein. Der Betrag 
wird m it Postnachnahme behobeu, (2823 3-12)

I ;O u is  H e n b e r g e p ,
Bandagist (30-jShrig. Praxis) in IW len , Wiedeń, 
Favoritenstrasse Nr. 12. Eingang Floragasse N r ^

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa po­
daje do puhlicznćj wiadomości, iż w d .  
2 1  l i s t o p a d a  r .  b . odbędzie się 
w biurze Departam ntu I. Magistratu
lieytacya pomocą ofert opieczętowa­
nych na dostawę do budowy rzea&lni 
miejskiej na Grzegórzkach materyałów 
murowych, mianowicie:
a) 600 metrów sześciennych kamienia 

dzikiego podgórskiego.
b) 500,000 cegły,
c) 200 metrów sześciennych wapna ga­

szonego,
d) 500 metrów sześciennych piasku. 

Bliższe warunki mieszczące zarazem
wysokość kaucyi, na dostawę każdego 
s powyższych artykułów, przejrzane być 
mogą w Wydziale I. Magistratu w go­
dzinach urzędowych (II plętfo od XX. 
Franciszkanów).

Oferty spisane na stempla 50 cent. 
przyjmowane będą do godzioy 12 tej 
w południe i winny być zaopatrzone 
kwitem na złożoną w kasie miejskiej 
kaucyę.
Z BSagtstratu kr. gł. miasta Krakowa
dnia 10 listopada 1876 r.

Ogłoszenie lieytacyi.
L. 568. (2748-2-3)

Celem wypuszczenia w dzierżawę my 
ta mostowego na rzece Rab'e w Dob­
czycach na łat trzy, to jest od 1 sty­
cznia 1877 r. do 3 i grudnia 1879 r. 
odbędzie się dnia 2 9  l i s t o p a d a  
1 8 7 6  r .  o godzinie 10 zrana w urzę­
dzie gminnym w Dobczycach lieytacya 
ustoa, pray której także oferty pisemne 
zaopatrzone w wadium przyjmowane bę 
dą Cenę wywołania stanowi dotychcza­
sowy czynsz roczny w kwocie 1873 złr.

Wadium wynosi 187 złr. — Bliż 
sze warunki licytacji przejrzeć można 
codziennie podczas godzin kancelaryj­
nych w biurze urzędu gminnego w Dob­
czycach.

Zwierzchność gminna.
Dobczyce 14 listopada 1876 r.

Nakładem Mani Wł. L. Anczyca i Spdłki w Movie
wyszedł z pod_prasy i jest do nabycia w tejże drukarni, oraz we wszystkich księgarniach

P rz e w o d n ik  H e r a ld y c z n y
obejmujący

S p i s  1 2 1 5  r o d z i n  s e n a t o r s k i c h  p o l s k i c h .
S p i s  r o d z i n  h o n o r o w e  t y t u ł y  p o s i a d a j ą c y c h .  

M o n o g r a f i e  k i l k u d z i e s i ę c i u  z n a k o m i t s z y c h  r o d z i n .
W  dziełku tem przeznaczonem zastąpić u nas A l m a n a c h y  g o t a J i W e ,  znajdują się ciekawe 

a zkąd inąd nieznane szczegóły dla szlachty polskiej: każda prawie dawniejsza i znaczniejsza rodzina 
znajdzie tu ciekawe objaśnienia co do związków familijnych, majątków, godności i dostojeństw przod­
ków; wreszcie co do posiadanych tytułów i prawa do ich nabycia.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego w Krakowie złr. 3 ‘20 
„ „ „ „ z  przesyłką pocztową „ 3-40

Osoby nadsyłające z prowincji pieniądze wprost do drukarni, zechcą podać 
wUlkŁ dokładny swój adres i ostatnią pocztę. (2541-6-6)

Kuiidmachung.
Am 27, 28 uud 29 November 1. J. 

um 1!. Uhr Yormiftags wird in den 
Amtsłokaliiatea der k. k. Militar Iuten- 
danz iu Krekau eine Yerhandlung we 
gen Sicherstellung der traiteuermassś- 
gen Yerkóstigung der Kranken und 
commandirten Mannschaft, dann wegen 
Lieferung der Spitala und sonstigen 
Bedurfnisse, ferner der Reinigung der 
Betteasortea nnd Kraukenwasche bei 
dem k. k. Gsraisoss Spitale Nr. 15 
in Krakau, dann bei den Truppen Spi- 
ta!er in Wadowice aed Neu Sandec auf 
die Zeit vom 1 Jduner 1877 bis Ende 
Dezember 1879 mittalst Eatgegen- 
nahme schriftłichcr Offerte stattfinden.

Der beilaufige Bedarf der sicherzu 
stellenden Gegenstaude, sowie die Dahe- 
ren Bedingnisse der Ofiert Verhandlung 
und der ev<ntueli absuschliessenden 
Vertrage iiber die traiteuermassige Aus- 
speiseng kónnen bei der k. k. Garni- 
sons ?- pitalcro in Krakau und Lemberg 
ferner bei den Truppen Spitale n in 
Wadowice, Neu Sandec, Tarnów und 
Łańcut eingesehea werden. (2753-2-3)

S. M. Milii&r-lnte&ti&nz.
Krakau am 12 November 1876.

B  | |  |  nabrzmiałość,wrzody, 
7 J |  ■  | f  H  rany, zspaucie krwi, 
P K  f i  H i  f i s  wyleeza r a d y k a l n i e

f l l  1 1  M  *  m J E A i -  
i  a m  i n  g o  u e  l o j a
najlepszy środek krew czyszczący w chro­
nicznych chorobach.

WINO, LIK IER , WYCIĄG PŁYNNY, 
PŁYN i PROSZEK dla użytku na zewnątrz. 

Butelka 5 i 10 franków.
Dia uniknięcia frłszerstw, należy wyma­

gać r a  każdej kapsli butelki podpis Paul 
Bon z o stemplem C. L. i nazwiskiem fa­
brykanta kapsli Betts.

W P a r y ż u ,  apteka angielska P. Faul 
Bon’s, ulica Meyerbeer 4.

W K r a k o w i e  w aptekach PP. Tran- 
czyńskiego i Redyka. (2816-3-13)

L r
PIERWSZY I GŁÓWNI SKŁAD

ip oraz N afty  z własnej kopalni
K .  O K O M

p rz y  ro g u  u lic  J a g ie llo ń s k ie j  i  S z e w sk ie j 
oraz dragi przy rogn nllo Grodzkiej i Ś. Józefa

W  K R A K O W IE , 2164-12-12
poleca się z wielkim wyborem l u m p  salonowych, pokojowych, kancełaryj 
nyeh, gabinetowych i kuchennych, tak stojących, jako ściennych i wiszących, 
najnowszych wzorów i konstrukcji, — doborem kloszów, kul, knotów, cylin­

drów do wszelkiego rodzaju lamp wiedeńskich i berlińskich;

N A F T Ę
czystą, najlepszą, niezapalcą, własnśj produkcji;

K u c h e n k i  n a f t o w e ,  wszelkiego rodzaju ś w i e c e  stołowe, gisczo- 
t k i  do mycia, zamiatania podłóg i inne, dobry gatunek m y d l ą  do prania 
bielizny, m a s ę  k a u c z u k o w ą  do zapnszczania podłóg, h e n z y n ę ,  
l i g r o i n ę  i t. p. inne artykuły; — uskutecznia również p r z e r a b i a n i e  

i  r e p a r a c y e  l a m p ,  wszystko p o  c e n i e  n a j t a ń s z e j .  
Obstalunki zamiejscowe załatwia dokładnie i spiesznie.

i » r s w d ! s l w e

nguifci ■orhona.
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miota, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krw i _ (2458 66 )

Skład główny w Paryża h  p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w apteco p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
eteb w aptece p. Golichowskiego______________

W

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP

we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-

dzający apetyt 
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na apo- 
dzie butelki z właaaoręcz. podpisem głównie dyrygującego.-)—

Skład główuy w Fecamp we Francy i. Agencya gł 
w Paryżu, Boulevard, Hauesamann 76. Dostać mo­
żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego; w Wie­
dniu ageneya główna u pp. Job. Gust. Wehie et Cie, 
1., Esslicggasse 8-_______  (2441 7 16 i

j VERITABLE LIQUEUR BRNKDICTINE 
Srevetee e a  Trance et k  TE I ranger.

+a/>yD

Kantor komisowo-ekspedycyjny założony w 1867 r. pod łirraą:
J A C Q U E S  Z E B A U M E

w Paryżu, 35bls ulloa Tróylso,
uskutecznia waielkie fcransporta za umisrkowaną prowizyą według cea oryginał ych ta ­
ryf bezpośredniego ruchu na kolejach frantusko-niemiecko austrjacko-rcsyjskich. 1 tak:
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Dostawa pocztowemi pociągami z Paryża do miast powyższych trwa 4 do 5

(2831-1-7)
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każdy może nam drukować!
Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrknlarzy, raotannków,
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Cena

BAUER & Co. \ t
w  W i e d n i u ,

Stadt, Giselastrasse

lorowy

Pojedyncze 
przyrządy za £ 
tówką lub zaliczką 1

Dprayw. przyrząd io rozmnażania
zapomocą którego

z pisma lab rysanba
bez atramentu 50 do 100 sztuk

d o b r y c h  o d b i ć  , 
szybko, bez nadzwyoz. kosztów \.r+

zrobić można

p a p ie r u  n a  
p a p ie r

w bardzo ła- 
j  \ t w y  i szybki 

^  \  sposób bez 
^  \  nadzwy- 

\  czajnych 
^  \  kosz- 

tów
V *  \  2358 9-

o
aes
W

B-
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«
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Kai t adres., monogramów, map, kart korespondencyjnych poczt. itd.
^ M. B A  TJER &Co. od 21 lat kupujący patentu na wynalazki w kraju i zagranicą.

F A Ł S Z E R S T W A  P I G U Ł E K  B L  A IN G A R D A
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem , ze jest fałszowany, 

jest w spólnictwo fałszerstwa, jest pow szeihnie lekceważcuietn 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.

Pomiędzy bezwstydnemi fałszerzami, którzy 
dla łatwiejszego oszukania publiczności, nie wą­
chają się naśladować nasz slęmpcl fabryczny
a nawet nasz podpis, znaleźli s.ę tacy którzy po­
sunęli chciwość swę aż do teito stopnia, żc zastę­
puję jodan żelaza, główny pierwiastek działajęcy 
naszych pigułek, przez wilryol zielonawy!!!

Pochlebne zaufanie którem zatzezycaję zawrze 
nasz preparat tak lekarze jak i chorzy wkłada 
na nas obowiązek zabezpieczenia ich przeciw fał­

szerstwom naszych pigułek. Zaklinamy zatem 
osoby używające nasze pigułki, zanim sądy wła­
ściwych krajów uwolnię nas od fałszerzy i ich 
wspólników, aby kupowali nasze PKAWDZIWK 
PIGtiLKt u naszych korespondentów i aby 
raczyli o Iwoiywać się do 
dobrej wiary naszych kole ­
gów droguistów i aptekarzy

Aptekarz, ulica Bonaparte, 40, w Paryżu.

W Krakowie W aptece p. Traia-zj ńskieyo i \ \  aptece p łhdykn,- 
W Czernioweach w aptece p. Golichowskiego.

-w e Lwowie w aptece p. r .  MikuUucha, 
(2455-10-)

Ł .  I i E f i R A l H D
do sta w cy  .w ie l u  pa n u ją c y c h  dw o ro w

P A R Y Ż , 2 0 7 , mlica Saint-Honord.

M Y D Ł O  O B I  % t
z wszelkiego gatunku w»dą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich m ydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL).
. niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

ł  B Ż l I E  O R I K A  0 8 I 2 A  L A U T 84
nadaje bialoii ł  iuńeioie yowłoee ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i martzezkom

3AU TONIQDB QUININE LEGRAND I POSIADA AU BA03HE DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Frar.cyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J- Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka: we Lwo­

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czernioweach w apt. p. Golichowskiego. (2454-11-)

" fWYŁĄCZNY SWÓJ SKŁAD 
Wisclilna

P asty  k a u czu k o io -io sk ow ćj
do ?apus?Gzania posadzek 

poleca Handel p~-d firmą
A N D R Z E J  S C H U L T Z

Rynek N r. 26 w Krakowie.
(2782-5-6)

Une Franęaise
ren. Son adroG.se.- ruo Sławkowska No 278 
au second. On peat la trouver entre 11 ze 
et Ire heures. (2799-3-3)

N ajgustowniejszv nowy wiedeński

K A R A W A N
(tj. powóz dla zm arłych)

wynająć można każdego czasu za 4 zlr., 
dla dzieci 2 złr. — Dorożki jaknajtaniej. 
Tylko n właściciela p o d  5 0  p r z y  
u l i c y  S tu o l e ń s & *  (2786 5 )

KAST
ogniotrwałe

F r y d a t f k &  W l e s e g o

nabyć m ożna w Krakowie jedynie
w Agencji dla Rolników

».  M lk c ich ic iro  
w K rakow i©  po i  Nr. £S,

(1706-29-)

CLAYTON I SITTLEWORTI
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Srokow ie, f le e ts  Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

Łokomobile I m łoceratr  
parowe,

^SlocA niie Kierm śowe i Kie­
r a ty  p r z e w o ź n e  i st&Je, 

o e a r a ie  s t s l e  % n  y t r ią -  
gaesianii w ia ln ią  I m ły n ­
k iem ,

S S lecarn le  ręesene p ien k o  
we,

U to c a m ie  r ę c z n e  plenfeo  
we » zastosowanym do 
n ich  k ie r a te m  Jed n o-  
k o n n y m ,

H ly n k i d o  c z y g ic z e n ia  
sb o ż a ,

F e r n o le tta  c y lin d r y  w yd o-  
d o h y w a ją c e  a e  z b o ż a  
k ą k ó ), w ilk , w y k ę  itp  , 

S ik a w k i W oela,
F o m p y  d o  g n o jó w k i.
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310-27-)

Dlaytoa & Shuttle tfortk 
Pełnomocnik: S t .  I ff tik llC ll!

Ageneya dla Rolników
w  ® y a e l ł  | .  NO.

SI. M ie m e tz
główna ageneya

maszyn do szycia
w nowo otwartóm sklepie

przy alloy Grodzkiej pod Nr. 56
ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności i ż  
m a s z y n ?  d o  w ż y c i a  a  m e r y -  
k a ń i k i e  S i n g e r a  z  H o w c g o  
J o r h u  o t r z y m a ły  n y g t e .
w ic  F i b  d e i f g k ie j  p l e r w e z ą  

p r e m i ę .
Ponieważ ta fabryka przez swój wielki cd- 

byt, zniżyła cenę dawniejszą, przeto jestem  
w stanie od dnia dzisiejszego powyższe ma­
szyny sprzedawać taniej od wszelkich in- 
uych systemów, dołączając przytem dokła­
dną naukę i pewną gwarancyę. W y g t l a -  
t y  i » r » } j v r a i j ę  t a k ż e  r a t a m i .

(27J146) H. Niemetz.

Gxdookium Drnkwoi .CZASU'

Ważno dla pp. gorzelnlków, piekarzy, 
knpoów ltp. w oalyin okręgu Tarnow­

skim i Jasielskim.
W mym głównym składzie mąki z młyna paro­

wego sokalskiego „Bronisławy") w Tarnowie, wryn-  
kn, naprzeciw starej apteki p. W. L. Chodackiego 
utrzymuję prawdzlwenlrdfńikle droż­
dże prasowane z fabryki Mautnera 
które przez niepodpadanie zepsuc'u, jakoteż prze* 
swoją siłę dobrego fermentowania, w całym świecie 
słynny rozgłos sobie zjednały.

Będąc codzień świeżemi drożdżami zaopatrzony, 
m ogę wszelkim zamówieniom do zupełnego zado- 
wolnienia zadość uczynić. Z uszanowaniem

J ó a e f  d w a r f i i n b c l ,
w TARNOWIE, wyłączny zastępca 
dla całego okręgu Tarnowskiego i 

(2765-3-3) Jasielskiego.

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef  Łakociński .


